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Należytość należy aapn.„d nadsyłać przekazem pocztowym.

Giełda wyborcza.
K r a k ó w , 21 maja.

Nietylko dla naszego naiasta. lecz dla całego 
kraju i jego autonomii m iejskiej, wielkie zna
czenie mają rozgrywaiące się obecnie w Kra
kowie wybory do Rady miasta. Nie skończy y 
się jeszcze do tej chw ili, —  ale Pr^e^ | g
dotychczasowy z dwóch kuryj wy aa r>rzeTść 
cech charakterystycznych, że me podob 
nad niemi do porządku dziennego.

Już nazwiska wieln z nowo wybranych ao- 
tąd radców miasta, nazwiska ludzi, j > * 
osobistej uczciwości me mamy PJ* |
łeęz którzy w s p o r n e j  ^ p iĄ l fiwiadczą do.
miasta zupełnie byli mezna . ^
wodnie ze opinia roli. W ybory
przy ich wyborze nie ongip mysłu j z obn
z Koła wielkiego h.andluln0L  były po prostu 
oddziałów właścicieli real j zgromadzon6
grą giełdową na pełno®0® orcza Kto ze. 
w jednym ręku legitym' J liezbfi tych cennych 
brał w swoim ręku Pe :„ } ję  wyborczą i roz- 
doknmentów, szedł n a .® wchodził w układy 
poczyna1 grę sPetuUC^:aPv i , stawiając swoją 
z właścicielami legitf™ przyjęcia innych, 
kandydaturę za warU“  edewszystkiem w ordy-

Błąd zatem leży Pr . ■ opartej na systemie 
nacyi wyborczei iedno tylko, powsze-
kuryalnym. Gdyby 'Sj Qp we L wowie , taki 
chne K o ło , jak to ób przeprowadzania wy- 
monstrualny wprost sp j este§my w Krakowie 
borów, jakiego oW® d0 rzeczy wprost niemo- 
świadkami, należałby
żliwych. rwatywni straszą „burżoa-

Hipokryci konsęn | 0g<jinych wyborów 
zyę“ —  że w raZ,ekiaSa posiadająca pozba- 
do Rady ®ie3skie:i’rezentacyi w Kadzie miej- 
wioną byłaby reP:pbezpieczeństwo jest zwy- 
skiej. Ze takie judz: naiwnych, św iad^y 
kłym straszakiem lwowskich. Bo przecież
o tern wynik wy _ b tworzą się klasowe 1 > 
przy takich wyb ołecznyCh i one dopiero 
mitety różnych «  k(mtakłi wytwarzają pe-
wszedłszy ze> s wyraZem jest lista wspól-
wną opinią * m  teQ sposdb wynik wybo-
nycb kandyd od poł0wu, względnie
S S i S y  kart legitymacyjnych i pełnomocnictw, 

wynikiem mniej lul więcej szczęśh- 
SSchloneracyj na giełdzie wyborczej, lecz da- 

y u v r a T o p i n i i  ogółu wyborców. .
]tJ bruków nada dziś ofiarą przestarzałego, naj-
„ h y t ó e j w f  k o ru p c j
wyborczego- _.e można przepr0wadzić reformę

Zi ,llin i miejskiej, trzeba ratowaó, co się da 
ordynacyi f  uraJt’owac. _  Pozostaje jeszcze 
jeszcze vf8gtf Cy i  j  przystępujące we
K o ł o  ,,rny wyborczej. Zależeć będzie
czwartek do u J z Koła teg0 wyj dą zw0- 
wszystko od > m sli t niezależnego sądu, 
lennicy posWlWr .J tej samej konserwatywnej
czy też kandyad przeprowadziła obecną
kliki, która roamy zabeZpieczającą jej
ordynację wyborc dania.
dotychczasowy kratyczne zrobiło wszy-

Stronnictwo dem m ab 03 j f  „bywa- 
stko, co w jego  zaZnajomić ze stanem
telstwa krakowskieg wyborców ducha świa-
rzeczy. aby tchnąc: dja sprawy publl-
domości, jaką d0“  hnrczv, dokonany z rozmy- 
cznej posiada akt wyD byWatelską, A podczas 
słem i niezależnością ‘yty§c jj związawszy się 
gdy klerykalni konser krecią robotą, pod- 
z partyą kahału, z w y d ^ al

stępnie obm yśloną "rą “^ 5 - ^ t T d e ^ o k r a c i  
cnictw  i kart do ^ł°is : wyborców za
zw oływ ali jedno zgro nawo}y.

posiew ten nie może y T  demokra- 
też i wdrożona obecnie przez ,ub
tyczną " ^ y a  jy b o r c z a  lu( iom,
później, wywołai reakcyę, P j  kahalno-

Mamy jednak prawo! “ ^ ń c ^ m a M W  we

miejskiej, dadzą ju/- ^ yraZ P kieskę i spnsto- 
S,d n : ke w ynagrodź m . - »  "przez
szeme, zrządzone w m y bowfeIJ1 i ta ku- 
klikę konserwatywną. G y y obóz stańczykow- 
rya zawiodła, gdyby zas,‘ i“ jkb __ miasto 
ski nową falangą ich ’ r0zWOju
skazane będzie na dalszy zastój
idei postępu i kultury.

Korespudeucya „Nowel Reformy.
Warszawa, 19 maja.

(Z pobytu mi.ilSi -a woJn> wło d z I er z aP ̂  *p r o] e k t y
kowa. -  Zapowiedz przyjazdu Włodzimierz gt|£ owUko
ufi. dowcuw. —  Eflzamina w semlnaryu

biskupów).

D ziesięciodniow y pobyt ministra wojny u 
r o p at k i n a nad Narwią, w tym kluczu stra 
tegicznym przyszłej w ojny z Niemcam> 5  ̂
bezpośredni em następstwem zdrady Grimma.
Nie ulega bowiem najm niejszej wątpliwości, ze 
najtajem uiejsze plany i projekty konceutracy 
w ojsk, wszystkie zarządzenia i przygotowania 
forty fikacy j podziemnych, zostały przez Grim
ma wydane i ow oc wieloletnich zabiegów  i 
jem niczych środków strategicznych poszedł na 
marne. Należało w ięc wszystko z grffntu z m j!- 
nić, a przynajmniej ułożyć inne plany, których 
wykonanie wymaga czasu i olbrzym ich w ydat
ków. Jeden z grm  rałów wcale m e d ^ z j a c z -  
nie w rozmowie tow arzyskiej w yjaw ił skutki
roboty Grimma: . . . . , , .

_  potrzeba nam przynajmniej dwóch lat
czasu na naprawienie zdrady tej kanalii i o - 
ło  70 milionów rubli nadzw yczajnego tunau-

sza* .Oczywiście generał ów nie wyjawił szczegó
łów zmian strategicznych i fortyfikacyjnych. 
Wiemy tylko, że pod samą Ostrołęką stanie 
nowa forteca a raczej szereg fortów podzie
mnych, roboty bowiem już rozpoczęto, a grun
ta ludności miejscowej bezzwłocznie wywłasz 
czono.

K uropatkh  zjaw ił się i w W arszawie, ale 
tylko na kilka godzin dla złożenia w izyty 
Czertkowowi, jako starszemu co do dawności 
rangi koledze.

Była to wizyta czysto etykietalna, albowiem 
z (Izertkowem sfery w ojskow e w cale się me 
hczą Stanowisko jego. jako dow odzącego woj- 
skaur w okręgu warszawskim, jest czysto ty 
tularne i reprezentacyjne, a jako  takie, staje 
się przedmiotem drwin i szyderstw wśród o fi
cerów. —  W edług regulaminu, generalissim us 
okręgu musi na wiosnę odbywać przegląd woj
skowa. Czertkow, który od wielu lat nn może 
już wsiąść na konia, m ógłby w yręczyć się k tó

rymś z pomocników, udawszy np. chorobę. —  
Ale uparty starzec wolał narazić się na śmie
szność, aniżeli pozbawić się zabawki w wodza. 
W ięc przez szereg dni odbywał się na polu 
Mokotowskiem przegląd wojsk, które obcho
dził, podpierając się laską i co pewien czas 
odpoczywając na połowem krzesełku. Natural
nie cały sztab i świta Czertkowa ,-ównież krą
żyła p e r  p e d e s “ . Widok był wprost komi
czny ”a w klubach oficerskich po ^ażdym prze
glądzie, krążyły anegdoty humorystyczne <i tej 
frrsie przeglądowej i operetkowym generalis
simusie. . . .

Natomiast za kilka tygodni odbędzie się pod 
Warszawą wielka rewia wszystkich wojsk gwar- 
dyi w Królestwie konsystriącej, w obecności 
wielkiego księcia Włodzimierza, najstarszego 
stryja carskiego. —  Włodzimierz w powrocie 
z Londynu z uroczystości koronacyjuych ma 
zatrzymać się na czas dłuższy w Warszawie. 
Stąd czynią przygotowania dla jeero przyjęcia, 
zwłaszcza, że rewia, jakiej dokona, ma nosić na
zwę „cesarskiej", albowiem Włodzimierz będzie 
upełnomocnionym zastępcą cara. Wśród garści 
tutejszych niepoprawny on ugodowców powstał 
projekt urządzenia jakiegoś festynu na cześć 
w. księcia Włodzimierza. Agitatorem tego pro
jektu jest August hr. Potocki Zdaje się je 
dnak, że hr. Potockiemu trudno będzie wcią
gnąć w swój projekt liczniejsze grono i zape
wne będzie się musiał zadowolnić urządzeniem 
prywatnego pikniku w swojej Jabłonnie. —  
Wszak pałac w Jabłonnie, pełen wspomnień i 
pamiątek po księciu Józefie Poniatowskim, 
nieraz już rozbrzmiewał moskiewszczyzną i hy
mnem: „Boże caria chrani“ .

Sprawa egzaminów z języka rosyjskiego w 
seminaryacb duchownych weszła w tym roku 
w nową fazę i zapewniła rządowi n, wy tryumf. 
Gdy m rych lat przedstawiciele okręgu nauko
wego, obecni na egzaminie, mieli tylko chara
kter kontrolorów, w tym roku zdanie ich bę
dzie decydujące. Stopień z ćwiczenia rosyj
skiego, zapisany przez delegata rządowego, ma 
decydować o przejściu kleryka z kursu na 
kurs lub o jego wyświęceniu na kapłana, czyli 
nie biskupi będą decydować, kto ma zostać 
księdzem, ale rząd. Jest to zasadnicze na™: 
szenie prawa kanonicznego. założyli
wprawdzie protest, ale... bezskuteczny. Glatego 
bezskuteczny, *e wyrażony w formie j f r o ś  by 
wiernopoddańczej, gdy tymczasem nalegał n- 
cz^nić sprzeciw z taką godnością i stanowczii 
S  jak to uczynił ów okólnik b -^ P J  wi
leńskiego ks. Zwierowicza w sprawie szaut

k lWiem np., że biskupowi k ie ie c k ie m ^ ^  Ku
lińskiemu, na jego pokorną Prof b\ wiePcen»a 
miocie kwalifikowania kleryków J Drzy Wi.ri-
kapłańskie, aby go n i e j P ° ^ £ » o  Liniśter-
jów władzy biskupiej, o d p o w ie d z ią ^
stwo spraw w ^ n ę tr z n y c h .ż e « g  ôzporz.^
nością biskupa jest, być P°słu&ZI : st że nikt
dzeniom rządu". -  Faktem t e na
z kleryk ('.w nie będzie
kapłana, jeżeli rząd nie polonus.

Nauczycielstwo grozi strejkiem.
^Korespondencja „N. Reformy ^  ^

Dzisiaj odbyło się tutaj P0818̂ ^ 15 podg prze- 
mitetn wiecowego S o l e B k l e g o  w o-
wodnictwom prezesa Józefa o

beenośei 20 członków. W  obradach wziął także 
udział poseł S t a p i ń b k i |

Po grnntownej, kilka godzin trwającej dyBknsyi, 
w której zabierali głos wszyscy członkowie komi- 
tetn, uchwalono na wniosek p. RoBoła jednomy
ślnie:

1) Zaznaczyć wobec Sejmn z całą stanowczością, 
iż nauczycielstwo od Bwoich postulatów, nchwalo
nych na wiecn, za żadną cenę nie odBtępnje.

2) W  razie dalszego lekceważenia praw nauczy
cielskich przez Sejm krajowy, w y d a ć  m a n i f e s t  
do  t r o n n  i p r z e p r o w a d z i ć  a t r e j k  n a u 
c z y c i e l  ski .

Aby OBtatni pnnkt wypełnić, postanowiło zgro
madzenie przeprowadzić polityczną organizacyę na
uczycieli indowych, poruszyć Ind całego kraju i 
wspólnie z Indem walczyć o swoje prawa.

Równocześnie nałożono na cele organizacyi na 
nauczycieli całego krajn d o b r o w o l n y  z a w o 
d o w y  p o d a t e k ,  wynoszący miesięcznie 10 cen
tów od osoDy.

Prócz tego powzięto wiele innych taktycznych 
nchwał, wzywających nanczycijflstwo całego kraju, 
aby zaniechało wnoszenia do Sejmn jakichkolwiek 
petycyj odmiennych od postnlatów wiecowych, bo 
one są obliczone tylko na rozbijanie solidarności 
zawodowej.

Po południu odbyła się konferencya członków 
komitetu z posłami sejmowymi Btronuictw opozy
cyjnych. Przewodniczył obradom prezydent Mała
chowski. Obrady toczyły Bię głównie w kwestyi, ja
kiem tymczasowem polepszeniem płacy nauczyciel
stwo na razie dałoby się zaspokoić. Członkowie 
wiecn oświadczyli jednomyślnie, że każde polepsze
nie nauczycielstwo przyjmie, bo przyjąć mnsi, atoli 
wrzenie umysłów dotąd nie natanie, a organizacya 
dotąd nie spocznie w swoich zabiegach, dopóki po- 
stnlaty wiecowe nie będą spełnione. Od nich nan- 
czycielstwo na włos nie odstąpi.

Równocześnie dato zgromadzenie wyraz oburze
nia na teroryzm, wywierany przez pewną część po
wiatowych inspektorów szkolnych.

Posłowie opozycyjni przyrzekli dąż enia nauczy
cielstwa wedłng sił swoich uajsknteczniej popierać, 
poczem odbyło się jeszcze jedno poufne zgromadze
nie członków komitetu.
Przez te uchwały i głęboko sięgające środki do ich 
wykonania, «kcya nauczycieli Indowych wstępuje 
nn odmienną drogę od dotychczasowych starań ku 
wywalczeniu swego bytu i rozwojowi oświaty in
dowej.

Echa z M .i,rytu.
Na kilka dni przed koronacyą króla A lfon

sa X III, ale z powodu tej uroczystości, poło
żono, w obecności króla i królowej regentki, 
kamień węgielny pod budowę kilku szkół lu
dowych, co dało dziennikom liberalnym sposo
bność do zwrócenia uwagi rządu na smutny 
stan oświaty ludowej w Hiszpanii. —  Demo
kratyczny dziennik „Heraldo" z naciskiem 
wskazał na fakt, że w Hiszpanii dzisiaj je 
szcze znajduje się 12 milionów analfabetów! 
W prost uwierzyć trudno, ażeby podobny stan 
rzeczy panować mógł w kraju, posiadającym 
storą cywilizacyę.

Karlistyczne pismo „Correo Kspanol" został 
zdenuneyowany o to, że umieścił manifest don 
(Jarlosa. Odezwa ta do narodu, nawiązująca do 
proklamacyi, wydanej przed 16 laty w Lucer
nie, przedstawia rozpaczliwe położenie kraju 
i wskazuje na reformy, które don Carlos prze
prowadziłby natychmiast, gdyby... za-iadł na 
tronie.

W  Madrycie obiega pogłoska, jakoby don 
Carlos przebywał nad granicą francusko-hi
szpańską, w jakim celu —  trudno odpowie
dzieć. O wj wołaniu ruchu karlistowskiego obe
cnie mowy nawet niema.

Wspomnieliśmy w kronice przed kilku dnia
mi, że autorowie dramatyczni i aktorzy ogło
sili rodzaj strejau z tego powodu, że uczuli 
się obrażonymi przez usunięcie ich na plan 
drugi w programie uroczystości. Mianowicie 
jedyne uroczyste przedstawienie, które według 
programu miało się odbyć w teatrze „R eal“ , 
obejmowało obcą operę („D on Juan“ ). którą 
w dodatku miał dyrygować obcy kompozytor 
(Mascagni). Autorowie dramatyczni hiszpańscy 
podnieśli protest przeciwko obcej inwazyi, o- 
głosili strejk. aktorowie zaś przyłączyli się 
do nich. Marszałek dworu królewskiego na
wiązał z nimi rokowania i sprawę załatwiono 
ku obopólnemu zadowoleniu.

Doniesienia o zamachu na króla wielce od
biegają od siebie. I tak według jednego z te
legramów madryckich, o godz. 2 po południu 
w sobotę, gdy król opuszczał pałac, jakiś czło
wiek podał mu bukiet, w którym tkwił szty
let. Majordomus, który bukiet odebrał, skale
czył się w rękę. Inny telegram powiada, że 
zamach cały ogranicza się do skromnych bar
dzo rozmiarów, że mianowicie jakieś indywi
duum pchało się siłą do powozu królewskiego. 
Według oświadczenia Sagasty niewiadomo, czy 
chodzi o ciekawość, czy o zbrodniczy zamiar. 
W ieść o zamachu na króla rozszerzyła się po 
mieście lotem błyskawicy, a publiczność witała 
go owacyjnie. Ogólnie zrobiono spostrzeżenie, 
że król był rozdrażniony i nie odpowiadał na 
powitania.

Krwawy odwet.
Spełnienie wyrokn na skazanym na śmierć 

mordercy Sipiagina Bałmsszewie — opóźniło 
się podobno z tej przyczyny, ponieważ w Pe
tersburgu nie miano pod ręką... kata i trzeba 
go było dopiero sprowadzić z... Warszawy. Tam 
widocznie nie braknie tego rodzaju wykonaw
ców rosyjskiej „sprawiedliwości".

Jeżeli wiadomość ta zgadza się z prawdą, 
to fakt ten zakrawa doprawdy na krwawą iro
nię. A więc w stolicy państwa, którego liczni 
sa trapi odgrywają dobrowolnie i z lnbością 
rolę katów, nie było kata z procederu. W ido
cznie dotychczas ci dobrowolni kaci-dygnitarze 
wystarczali zupełnie dla zabezpieczenia „ładu 
i porządku" w stolicy i w państwie. Tylko w 
Warszawie potrzeba było obok nich jeszcze 
specyalisty, fachowca. —  To także znamienne 
„signum" rzekomego polepszenia się stosunków 
polsko-rosyjskich.

Jeden znów z tych katów-dygnitarzy doznał 
na sobie krwawego odwetu ze strony katowa
nych. Jak już wczoraj doniosły telegramy, gu
bernator wileński zraniony został dwukrotnie 
strzałami rewolwerowemi przez niejakiego Hir- 
sza Z e c k e r t a ,  jak się zdaje, żyda.

Zamachy takie, przybierające charakter 
skrytobójstwa, potępiamy jak najsurowiej, jak 
wogóle każdą zbrodnię. Gdy jednakże zachodzą 
w Rosyi, bynajmniej im się nie dziwimy. B y
łoby nawet dziwnem, gdyby się tam nie wy
darzały. Sposób, w jaki rząd rosyjski przytłu
mia wszelki uprawniony i legalny odruch lu
dności przeciwko niesłychanemn uciskowi i 
straszliwej wprost korupcyi w administracyi 
wewnętrznej, musi wprost wywoływać gw ałto-

Dwór w HaliR'Szkach
przez 

E m m ę  J e le ń sk ą .

J15 (Ciąg dalszy).

G dy późno W nocy znalazła się *v wagonie, 
w p S y ć C o n e m  coupć, gdzie na jednej z ka
nap spał już na dobre pan Adam, 
stchnienie podniosło je j piersi. —  Dzięki B o
gu, powracam ! —  I czuła, że poza sobą ni
czego nie żałuje, że żadne w ięzy je j nie łączą 
z tem, co opuszcza, że cała dusza je j rwie się 
naprzód, naprzód do swoich, do domu, do kra
ju ! naprzód, ao obowiązków, do wypełnienia 
powołania, do pożytecznej działalności!

I  nawet gorycz, nagrom adzona na dnie du
szy, roztapia się powoli, i żal za doznaną 
krzywdę znika, i w raca już dawna w esołość, 
chęć do dobrego, i wiara vs przyszłość i w szczę-
ście. ,

Sen zaczął sklejać je j powieki. A le zerwaia 
gię jeszcze i wyprostowana poczęła odm awiać 
w ieczorne pacierze. Szła modlitwa do Boga 
z głębi radosnego serca i składała Mu daninę 
w dzięcznej i uspokojonej duszy.

—  Ach, jeszcze Zdrow aś M arya za Jer 
K0 przypomniała sobie. I  sennie trochę za
częła- —  Zdrow aś Marya, łaskiś pełna... —  a 
dusza je j poleciała poprzez obce kraje, przez 
oArv i doliny, ku śnieżnym stepom i nad sa
motną jego głow ą zawisła. -  Święta M a f A  
M atko Boska, módl się za n a m ;.. Z a  nami 
za nami dwojgiem... za nim i za mną i wszy
stkimi naszymi, ukochanymi, za krajem na

szym, za nami, módl się, święta Maryo! teraz 
i w godzinę śmierci naszej. Amen.

CZĘ&Ć III.
I.

Gdy pociąg wjechał na oświecony dworzec 
i Zosia ujrzała przez okno żydów, popyc ają- 
cych się ku wagonom tizeciej klasy, zołi 
rzv spieszących z tłomokami na p lecach , i 
zbitą w kupę publiczność pr^ed drzwiami re- 
stanracyjnei sali, i te wszystkie twarze pra
wie znajome, te głosy przeciągające i trochę 
śpiewne, te czapki, te kalosze, te czerwone 
nosy których od tak dawna me widziała, gdy
tragarz, biorący rzeczy, zaPytał ^ a 
—  A ci pan każe na zwoszczyka —  ją ogar 
nęła szalona radość i zaczęła P ^ ^ ą sac ramie- 
niem stryja, którego się uczepiła, i krzyczeć

mU_d°stoyjtein! co za szczęście! co za szczę-

ŚCNa dworcu był tłok, hałas, rwetes okrutny. 
Jednocześnie prawie kilka pociągów odch 
dziło w różne strony. Sale były przepełnione. 
I Zosia zdziwiła się, zauważywszy. iz publi
czność tutejsza była bez porównania ruchli
wszą i głośniejszą od zagranicznej —  Ranie 
zwłaszcza biegały i ruszały się ciągle, niepo
koiły się i niecierpliwiły. W restauracyjnej 
sali, gdzie wypadło c<ekać na odbiór ku
frów, huk i brzęk szkła i sziućców był nie
ustający.

I na ulicy, w okolicach dworca, huczno też 
było, doróżki i powozy snuły się w różnych 
kierunkach, stukając po nierównym bruku. —  
Tiamwaje dzwoniły. Pomimo wieczornei pory, 
wozy ładowne i skrzypiące sunęły ku kolei. 
Turkot zagłuszał rozmowę.

Ale nagle wjechano o T m J S T —
bramy, zadudniło, echo od v  c0
i konie zwolniły kroku. JNa u p 0*ozy, 
się ciągnęła za t-am ą, ® - ■ z  obu stron
idące stępa, me sprawiały na • ‘j byj0 niebo 
piętrzyły się mury, a nad n ^  ,atsrnia 
czarne, zasiane gwiazdami, w 
rzucafa żółtą smugę światła. kaplicy mi-

Zosia odwróciła się. Wysoko w p i j ą c a  
gotała lampa, czuwająca wiecznU , 
czerw mym płomykiem prze^ i n l
k.em cichym i nieśmiałym ale - ka(,b ko_
gdy nie gasnącym. A  w o >< pocbyione 
lumnady, majaczyły jakieś P°s t a która 
były, upadające d<? stóp J, j a )aski naokół 
stamtąd, z głębi k a p l i c  J . cb serc zb0_ 
i w ciszy nocnej przemawia 
lałych i słucha tych we ó _  szepnęła

_  Stryjem , ja  muszę
Zosia -  ja  ,tl? jiu  zimnym i głowę

I gdy uklękła na ka rzewnienie wiel-
pochyliła na złoz0" e tała 8&  z ziemią rodzinną,
kie ją  P ° ^ ał70> „^ k o la n a m i w nią wrastałazespala j się z wą, nigdy cieble mg
i mówiła do mej. derai i z ciemnych
porz“ f :  \  nieba, zasianego gwiazdami, szła
murów i z meua> dziwna i szedł smutek

tU *oJkM  r S ł  P» W  ^
* T  A  i i  ‘  wdzięczność ogromna ros i. w 10oj 
szy. A też w ę rozstaninł po przebytych
żeah i, nn irożacych nieszczęściach, po tyła próbach, po gr ji _ ^  tu znowu „  gtóp
przejściach i z dawniej- i że wszystko,
co* groziło*' przeszło iuż, przeminęło jak burza co groźno, p nienaruszona, swobodna.
1 ^ ^ o  dlatego, abym się stała użyteczną tn-

- myślała.taj

I naraz, dawna przysięga, wykonana wspól
nie z Anią, i dawne plany i postanowienia i 
Biały Dwór i wszystko, co było w niej najle
pszego, stanęło przed nią, wołając na nią w iel
kim głosem. I czuła, że to wszystko jest je j 
tak drogie, tak bliskie, że radaby za to krew 
przelać do ostatniej kropli i życie oddać do 
ostatniego tchu.

—  Matko święta! Matko święta! —  powta
rzała, nie mogąc się zdobyć na więcej słów.

—  No, dosyć już, dosyć —  rzekł wreszcie 
pan Adam. który po odm ówieniu na klęczkach 
trzech pacierzy, stał za nią z czapką w rę
kach. —  Jutro przyjdziesz, a dziś późno.

Ale nazajutrz me do Ostrej Bramy poszła 
Zosia na mszę. Bliżej było do kościółka Boni
fratrów, a stamtąd już bliziutko do pann y 
Narguttówny. W ięc po rannej mszy do niej 
zaszła, chcąc jeszcze zastać ją  w domu przed 
łekeyami i oddać jej całą paczkę rzymskich 
świętości, które jej stamtąd przysyłano. Panna 
Paulina ucieszyła się bardzo na widok Zosi, 
a że było jeszcze dość czasu do lekcyi, więc 
posadziła ją na kanapie i rozpytywała o wszy
stko. Jakże Rzym? czy piękny? A papież? 
A kościół św. Piotra? A  te wszystkie naDo- 
żeństwa i ceremonie? A  mama cóż i Terenia? 
Jakże ich klasztor, czy dobrze idzie? czy wstę
puje dużo osób? czy już w habitach? Zosia 
odpowiadała na wszystko. Aż wreszcie panna 
Paulina zafrasowała się i zdobywając się na 
minę obojętną, spytała:

—  A ty . .  . kochana ? C óż, wychodzisz za 
mąż ?

Nagły rumieniec oblał twarz Zosi i stara 
panna zmieszała się, coś tłomaczyć zaczęła i 
sama zaczerwieniła się i spuściła oczy.

Chwilę trwało zakłopotanie, aż Zosia w 
chnęła śmiechem.

—  A ch , Boże! —  zawołała —  co tu 1 
Mama i Terenia chciały mnie wydać za 
pana więc namawiały i ja  się zgodziłam.
i byliśmy zaręczeni. Ale potem przekom 
się, że ten pan wcale mnie nie kochał 
to nadjechał stryjcio, więc zabrałam się 
ciekłam do domu. —  I, pani droga! pani 
ma pojęcia jaka ja  jestem szczęśliwa! ia] 
dobrze!

—  T a k ? A ja  s ły sza ła m ... Mela mówii 
* jakże. No i nie żałujesz je g o ?  —  I pi 
Paulina starała się swoje czarne oczu 2 

ścić aż w głąb serca Zosi i przeczytać je 
wskróś.

—  Ani trochę, ani tyle! Ach, on nie 
żałowania! dodała poważniej. On mi tan 
truł życie. No, ale rzecz skończona, dzięk 
gn! Nie zobaczę go już nigdy w życiu i 
śleć o nim nie chcę.

Po wyjściu Zosi, panna Paulina długo 
działa zamyślona, nawet zapomniała o cod 
nem śniadaniu dla córki stróża, która po 
bytej chorobie, potrzebowała dobrego odżj 
nia, i dla której obowiązała się co dziel 
oenzynowej swej maszynce ugotować moc 
rosołu. I dopiero wejście bladej dziewci 
wyrwało ją  z zadumy.

—  I po co ja  o tem pisałam do Jerzv] 
szeptała do siebie, przygotowując ronde 
skrobiąc jarzyny do zupy. —  Smutku 
przysporzyłam mu niepotrzebnie. Ot b 
moje dziecko...

( ( ią g  dalszy nastąpi).
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wną reakcyę. Natura ludzka zniesie dużo, jest 
jednakże granica je j wytrzymałości, której bez
karnie przekroczyć nie wolno, bo wówczas 
znów, nawet w najbardziej cywilizacyą i kul
turą uszlachetnionych społeczeństwach budzą 
się instynkta zwierzęce, skupiające się w je- 
dnem niepohamowanem pragnieniu zemsty. —  
W  Rosyi zaś granicę tę przekracza się co 
chwilę.

Świeżo znów powrócono tam w rozleglejszej 
niż dawniej mierze do systemu k a r  c i e l e 
s n y c h  za wszelkie przekroczenia porządku 
publicznego. Nie dość, że stawiających opór na 
ulicy rozpędza się nahajkami —  ale i uwięzio
nych katuje się w barbarzyński sposób. Tak 
postępowano ze studentami a nawet ze studen
tkami, tak z robotnikami strejkującymi, zwła
szcza zaś z zbuntowanymi w południowych gu
berniach chłopami.

Trudno zaś przypuszczać, iżby niższe orga
na na własną rękę i własną odpowiedzialność 
dopuszczały się tego rodzaju gwałtów, które 
najbardziej oburzają naturę ludzką. Przeciwnie, 
zdaje się być rzeczą pewną, że rozkaz do ta
kiego sposobu uśmierzania rozruchów wyszedł 
z Petersburga, niezawodnie od nieboszczyka 
S i p i a g i n a, że także przez jego następcę 
P 1 e h w e g o uznany został za dobry i odpo
wiedni. —  Przemawia za tem fakt, iż właśnie 
charkowski gubernator, książę O b o l e n s k i ,  
który jawnie i bez sądu skazywał „buntowni- 
ków“ na pałki, —  otrzymał teraz wysoki or
der.

Cóż więc dziwnego, że domniemany wznowi- 
ciel barbarzyńskiego postępowania Sipiagin, 
padł od kuli sfanatyzowanego rozpaczą mło
dzieńca, i że podobny los spotkał teraz nie
mniej „energicznego" według pojęć władzców 
rosyjskich guoernatora wileńskiego, generała 
W a h l a .

Wiadomości, jakie nadchodzą o tym zama
chu, podają wyraźnie jako motyw czynu Ze- 
ckerta zamiar pomszczenia gwałtów, jakich się 
dopuszczały władze wileńskie niedawno temu 
na wyraźny rozkaz W a h l a  podczas ulicznych 
demonstracyj socjalistycznych.

Z  innej strony donoszą zaś. że Zeckert był 
tylko wykonawcą wyroku śmierci, jaki wydano 
na W ahla w kołach rewolucyjnych. W yroki 
takie ferowano tam podobno także na kilku 
innych katów-dygnitarzy, tak że wkrótce może 
o nowych usłyszymy zamachach. Świeżo znów 
odebrał sobie życie młodzieniec z poważanej 
rodziny, nie chcąc być wykonawcą takiego 
wyroku, do czego go los wyznaczył. 

v Gwałt pobudza do gwałtów. Stara to jak 
'św iat zasada, ona też tłómaczy zupełnie wszy
stkie te tak liczne w ostatnim czasie w Rosyi 

i polityczne zbrodnie. W ierzyć się też nawet 
nie chce, iżby było prawdą, co donoszą, że pu
bliczność wileńska rzuciła się po zamachu na 
Zekerta i nietylko sama wydała go w ręce 
policyi, ale nawet pastwić się nad nim miała. 
W obec krwiożerczej, graniczącej wprost z o- 
błędem piześladowczym natury generała Wah
la, która tak często dawała się we znaki mie
szkańcom Wilna, podobny poryw publiczności 
trudno sobie psychologicznie wytłómaczyć.

Podobno i pan P 1 e h w e otrzymał już listy, 
grożące mu takimsamym losem, jaki spotkał 
jego poprzednika. W obec tego zupełnie wiaro- 
godnie brzmi wiadomość, iż w kołach rządowych, 
teraz zwłaszcza, po straceniu Bałmaszewa, pa
nuje wielka trwoga, i że wszystkich dygnitarzy 
otoczono potrójnym kordonem straży bezpie
czeństwa. •

Obiegają pogłoski, że Pol.iedonoscew, prze
bywający obecnie w W i e s b a d e n i e ,  otrzy
mał wskazówkę, ażeby stamtąd pod pozorem 
nadwątlonego zdrowia podał się do dymisyi.—  
W  chwili jednakże, gdy za katowanie bezbron
nych dygnitarze - siepacze w Rosyi otrzymują 
ordery, trudno dać wiarę tej wieści.

Gwałty pruskie.
Z martyrologii dzieci polekich w zaborze

pruakim. Katowanie dziatwy polskiej przez szkol
nych siepaczy państwa „ładu i porządku" wcale 
nie nstaje. Z Nowego Kramska w W . Ks. Poznań- 
skiam donoszą „W ielkopolaninowi":

„Tutejszy nanczyciel, Niomiac, F r e i e r, używa 
bardzo często k ija , aby wpajać naukę raligii dzia 
tkom naszym w języku uiezroznmiałym. Tę metodę 
zastosował także do córki gospodarza Józefa Kono
pnickiego. K o n o p n i c k a  opuściła szkołę z dniem 
1 kwietnia. Na początku lutego miał nanczyciel ten 
wykład roligii, a raczej naukę o Sakramentach św. 
Konopnicka nie nmiała powtórzyć słowa „Sakra 
mentalien", a mówiła „Sakrament*". Za to zatrzy
mał ją nanczyciel godzinę i dał jej 4 „łapy", we 
wtorek znown godzinę i 4  „łapy" tak silne, że 
s k ó r ę  na  p a l c a c h  p r z e c i ą ł ,  we środę go
dzinę i 4  „łapy" oraz dał jej jeszcze przydomek 
„Kebnitzer Frftnlein".

„Jeszcze brutalniej obszedł się z drngą 11-letnią 
córką p. Konopnickiego. Nie mogła się ona poro
zumieć z nim w języka niemieckim. Za to b i ł  ją  
p o  g ł o w i e  k i j e m ,  t a k ,  że m i a ł a  g n z  na 
g r u b o ś ć  p a l c a  — o k o  z a ś  u d e r z e n i e m  
k i j a  t a k  p o t ł u k ł ,  ż e  l e k a r z  w Babimoście 
l e c z y ł  d z i e w c z y n k ę  b l i s k o  5 t y g o d n i ,  
a 3 tygodnie była w Poznaniu w klinice ocznej p. 
dra Bogdana Wicherkiewicza, któremu zawdzięczać 
mogą rodzice, że dziecko oka nie ntraciło.

„Nanczyciel zobowiązał się wprawdzie zapłacić 
koszta knracyi, ale kto wynagrodzi dzieckn ból, 
kto wynagrodzi strapienie rodzicom , wszystkie za
biegi. starania i trozki rodziców o zdrowie dziecka?

„Dodaję, że 9-letnia córka Konopnickiego, która 
teraz przeszła do 2 klasy, nie nmiała w dniu 2 
maja historyi po niemieckn, zm to dostała „łapy" i 
miała następnego dnia zgłosić się do niego z po
prawką. Tego ona' nie roznmiała, bo po niemieckn 
nie umie, więc pan nanczyciel wybił ją po rękach 
tak mocno, że dziecko, które jest słabowite , pła
kało aż do wieczora".

Oto owoce obecnego systemn szkolnego. Biedne 
dzieci polskie!

Znów proces o zbieranie składek na Wrze-
Śnian. O składki na Wrześnię miał p. Franciszek 
Zając z Hajdnk na Śląsku jnż drngi termin w są
dzie ławniczym w Królewskiej Hncie. — Pierwszy 
termin odroczono, ponieważ nie było dostatecznego 
dowodn, a wachmistrz Knbetta zobowiązał się do
starczyć świadków, którzy potwierdzą winę oskar

żonego. To mn się nie udało. Nowy świadek nie 
mógł zeznać, że p. Zając zbierał składki bez po 
zwolenia naczelnego prezesa. Sąd więc znów odro
czył drngi termin, aby Knbetta dostarczył dalszych 
dowodów. Zastępca prokuratora wywodził, że skoro 
p. Zając chciał zbierać składki na polskich agita
torów (?!), powinien był udać się do Galicy!! 

Bezczelność!
Nie U łaskaw ił podobno cesarz Wilhelm P i a 

s e c k i e j ,  która, skazana w sprawie zabnrzeń we 
Wrześni, wniosła do tronu podanie o ułazkawienie. 
Pozytywnej nchwały brakuje dotąd.

Czwartek, 22 Maja 1902.

Z  ruchu wyborczego.
Kraków, 21 maja.

Na wielkie rozbicie głosów zanosi się przy 
jutrzejszych wyborach z Koła inteligencyi, zwa
żywszy, że wogóle na wszystkich, w obieg pu
szczonych listach, zamieszczono nie mniej i nie 
więcej, jak 57 kandydatów, —  na 24, których 
ma się jutro wybrać.

W obec tego ta lista zapewnione będzie mieć 
zwycięstwo, n a  k t ó r e j  n i e  b ę d z i e  s k r e -  
ś i a ń  i p o p r a w e k .  W szystkich więc szcze
rych zwolenników demokracyi, postępu i nie
zależności obywatelskiej, prosimy usilnie, aby 
b e z  z m i a n  na karcie swoiej wypisali na
zwiska naszych kandyaatów. Są nimi pp.:

1. Dr Bandrowski Ernest, profesor szkoły 
przemysłowej.

2. Bartoszewicz Kazimierz, literat.
3. Dr Bujwid Odo, prof. Uniwersytetu Ja

giellońskiego.
4. Dr Chmura W incenty, sekretarz sądu.
5. Czubek Jan, prof. gimn.
6. Dr Doboszyński Adam, poseł do Rady 

państwa.
7. Friedlein Józef, prezydent miasta.

8. Grottger Jarosław , nadrewident kolei pań
stwowej.

9. Dr GuńklóWicz Bronisław, adwokat.
10. Katyński Zdzisław, radca sądu.
11 . Klemensiewicz Edmund, notaryusz.
12. Dr Kohn Maksymilian, lekarz.
13. Maciołoweki Julian, dyrektor szkoły wy

działowej.
14. Niemetz Alojzy, dyrektor kancelaryjny.
15. Patelekl Franciszek, nadinżynier kolei 

państwowej.
16. Rotter Jan, poseł do Rady państwa.
17. Skąpski Stanisław, zarządca pocztowy.
18. Sołtysik Tomasz, dyr. gimnazyum
19. Ks. dr Spi8 Stanisław, kanonik, profesor 

Uniw. Jagiellońskiego.
20. Dr Trzebicky Rudolf, lekarz, profesor 

Uniwersytetu.
21. Turski Władysław, nadinżynier W ydzia

łu krajowego.
22. Uderski Edward, inżynier.
Aby tę listę uchronić od kreślań, pozosta

wił komitet demokratyczny 2 m iejsca wolne, 
chcąc wyborcom dać możność dowolnego ich 
wypełnienia.

Oprócz tej listy komitetu demokratycznego, 
istnieje lista konserwatywna z 24 kandyda
tami; również pełną liczbę kandydatów sta
wiają, omówione wczoraj przez nas listy: ko
mitetu dra Dobiji, zwanego także „urzędniczo- 
obywatelskim", i „Głosu Narodu". Obie osta
tnie listy są kombinacyą listy konserwatywnej. 
Partya s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n a  sta
wia tylko dwóch kandydatów: dra Zygmunta 
M a r k a ,  kandydata adwokackiego, i Broni
sława U r b a n o w i c z a ,  urzędnika kolei pań
stwowych.

W ybór 24 radców miasta z I Koła (inteligen- 
cya) odbywać się będzie jntro, we czwartek, dnia 
22 maja zrana od godz. 9 do 1 w połndnie 1 od 
3 do 5 po południa — W  kole tem nprawnionych 
do głosowania jest 3.408 wyborców, którzy odda
wać będą swe głosy w 10 sekcjach. I tak: w sek- 
cyi I głosować będą wyborcy od liczby porządko
wej 1 do 340 w sali obrad Rady miasta (magi
strat, II piętro); w sekcyi II od 341 — 680 w sali 
konferencyjnej Rady miasta (magistrat, II piętro); 
w sekcyi III od 681 — 1.020 w sali konferencyj
nej Magistratu (magistrat, I piętro): w sekcyi IV 
od 1 .021— 1.360 w sali wydziałn II Magistratu
(magistrat, I  piętro, schody boczne); w sekcyi V 
od 1 .361— 1.700 w sali wydziałn II Magistratn
(magistrat, I piętro, boczne schody); w sekcyi VI 
od 1.701 — 2.040 w sali wydziałn III Magistratu
(magistrat, parter, z podwórza): w sekcyi VII od 
2.041 — 2.380 w sali wydziałn V Magistratn (ma
gistrat, I piętro, z podwórza;; w sekcyi VIII od 
2 .381— 2.720 w sali Dziennika podawczego Magi
stratu (Magistrat, parter); w sekcyi IX  od 2.721 
do 3.060 w sali Komisaryatn obwodu I  (ulica Po
selska. 1. 8, parter); w sekcyi X  od 3.061 — 3.408 
W sali komisaryatn obwodu II (ulica Poselska, 1. 8, 
parter).

Dla jntrzejszych wyborów ustanowiono następu
jący skład komisyj wyborczych: w sekcyi I: dr Cy- 
frowicz Leon, dr Lnstgarten Ludwik i dr Styczeń 
Wawrzyniec; w sekcyi II: dr Kobn Maksymilian, 
Nowacki Władysław i dr Paszkowski Franciszek; 
w sekcyi III: dr Paweł Popiel, dr Rothwein Leon 
i ks. dr Spis Stanisław; w sekcyi IV : dr Jordan 
Henryk, Kwiatkowski Jan i dr Rosenblatt Jozef; 
w sekcyi V: ks. dr Bnkowski. Jnlian, Schwarz 
Henryk i dr Staniszewski Walenty; w sekcyi VI: 
Bartoszewicz Kazimierz , Fedorowicz Jan Kanty i 
dr Ponikło Stanisław; w sekcyi VII: dr Bandrow- 
sfci Ernest, Epstein Jnliusz i dr Kasparek Franci
szek; w sekcyi VIII: Rotter Jan , Landan Hirsch 
i hr. Wodzicki Antoni, w sekcyi IX : dr Domański 
Stanisław, Stryjeński Tadeusz i dr Wechsler Mau
rycy; w sekcyi X: Beringer W andalin, dr Dobo
szyński Adam i Jawornicki Józef.

Punktnalnie o godzinie 5 po połndnin zamknię- 
tem zostanie głosowanie — poczem komisye wy
borcze przystąpią do obliczenia głosów, co gdy na
stąpi, ogłoszonym zostanie wynik wyborów.

partą, pospolitą insynuacyę, że „magistrat nie 
wydał tych kart i kopert", że więc „zostały 
nielegalnie wydobyte, albo podrobione", —  a 
zatem są nieważne.

Mamy tedy obowiązek stwierdzić, że prze- 
dewszystkiem t e  k a r t y  i k o p e r t y  s ą  w a 
ż n e ,  bo nabyte zostały w magistracie w spo
sób r ó w n i e  l e g a l n y ,  w jaki firmanci ka- 
halno-konserwatywnej kliki nabywali karty do 
głosowania w innych kuryach i, wypełniwszy 
,ie nazwiskami kandydatów, rozsyłali wybor
com.

Komitet demokratyczny zatem poszedł w tym 
wypadku wyjątkowo drogą, wskazaną im przez 
kahalno-konserwatywnych firmantów. Co im 
było wolno, tego nikt nie miał prawa odma
wiać demokratom.

Śmieszne już tylko są twierdzenia dalsze 
owego „grona konserwatywnych wyborców", 
że tęsamą praktykę w yborczą , którą konser
watyści stosowali w innych kuryach, p o n i e 
sioną przez demokratów do kuryi inteligencyi, 
„napiętnować należy, jako nielegalną i ubliża
jącą wyborcom".

Oni, ci gwałciciele sumienia ludzkiego i po
czucia moralności wyborczej, mają czelność 
„piętnowania" tego, co jest najlegalniejszym 
w świecie aktem.

Nie mamy też innego życzenia ponad wyra
żone przez owo anonimowe grono konserwaty
wne, aby każdy wyborca wypełnił swoją kartę 
według „własnego najlepszego sumienia i prze
konania". W tedy lista demokratyczna będzie 
mieć zapewnione zwycięstwo.

Powtarzamy: k a r t y  d o  g ł o s o w a n i a  i 
k o p e r t y ,  rozesłane przez komitet demokra
tyczny wyborcom z Koła inteligencyi, n a b y t o  
w n a j l e g a l n i e j s z y  w ś w i e c i e  s p o s ó b  
w m a g i s t r a c i e  k r a k o w s k i m .  Każdy 
wyborca może je z czystem sum:eniem zanieść 
jutro do urny wyborczej, g d y ż  s ą  o n e  u- 
r z ę d o w o  w a ż n e .

Przy wczorajszych wyborach z Koła II B.
wybranych zostało 12 kandydatów listy kon
serwatywnej, jak to zresztą było do przewi
dzenia. Uprawnionych do głosowania w tem 
Kole było 1111 wyborców; oddało głos 934. 
Z tego otrzymali i wybrani zostali pp.: 1) Dr 
Pareński Stanisław- 896 gł. 2) Schwarz Hen
ryk, 623 gł. 3) Ks. dr Bukowski Julian, 622 
gł. 4) Dr Muczkowski Józef, 618 gł. 5) Dro
zdowski Stanisław, 602 gł. 6) Dr Łepkowski 
Karol, 596 gł. 7) Godzicki Jan. kupiec i wła
ściciel realności, 595 gł. 8) Suski Wiktor, ku
piec, 594 gł. 9) Dr Bobilewicz Adam, adwokat, 
591 gł. 10) Dr Fischler Adolf, adwokat, 553 
gł. 11) Judkiewicz Jakób. współwłaściciel mły
na, 547 gł. 12) Kosobucki Piotr, majster ślu
sarski, 529 gł.

Po wj branych otrzymali kandydaci listy de
mokratycznej : 1) Jan Kwiatkowski, przemysło
wiec, 375 gł. 2) Dr Jakubowski Jan, adwokat, 
349 gł. 3) Górecki Józef, przemysłowiec, 328 
głosów. 4) Fritsch Herman, kupiec, 321 gł. 
5) Meus Rajmund, cndowniczy, 318 głosów, 6) 
Laberschek Herman, cukiernik i właściciel real
ności, 308 gł. 7) Dr Teichman Aleksander, le
karz, 29V g-. 8) Dr Krongold Wilhelm, lekarz, 
295 gł. 9) Jugendlein Adolf, właśc. realności, 
292 gł. 10) Dr W echsler Maurycy, adwokat, 
290 gł. i 11) Himmelblau Fabian, księgarz, 286 
głosów.

Padł przy tych wyborach tyle zasłużony 
dla miasta radca doświadczony i znawca wszy
stkich spraw aktualnych, p. Jan K w i a t k o w 
ski ,  zasiadający w reprezentacyi miejskiej od 
czasów najdawniejszych. Świadczy to o bez
względności komitetu kahalno-konscrwatywne- 
go, który w niepodzielne swoje panowanie pra
gnie wziąć rządy miasta.

Pospolity paszkwil rozlepiło wczoraj po mie
ście anonimowe „grono wyborców kunserwaty- 
wnych". Z  świętem oburzeniem rzuca się owo 
sławetne „grono" na komitet demokratyczny 
za to, że wyborcom z Koła inteligencyi roz
syła karty do głosowania, wypełnione już na
zwiskami kandydatów, wraz z urzędowemi ko
pertami. Tak karty do głosowania, jak koperty 
opatrzone są urzędowemi pieczęciami. Owo 
„grono konserwatywne" rzuca niczem me po

B Ó P o n l l c  e t .
Kraków, 21 maja. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Sąd konknreowy w
sprawie projektu na wielki ołtarz dla kościoła pa
rafialnego w Zakopanem, zebrał się wczoraj w Kra
kowie pod przewodnictwem ks. K. Kaszciewski ego, 
proboszcza z Zakopanego. Sędziami byli pp.: Kon
stanty Laszczka, Józef Mehoffer, Sławomir Odrzy 
wolski, Tadeusz Stryjeński i Stanisław Tomkowiez. 
Z nadesłanych 28 projektów nznano za nadające 
się do bliższego rozpatrzenia projekty, opatrzone 
godłami: „Mnich", „Giewont", „W ieczernik", „Per 
aspera", „Stella", „Zakop" i „Św. Anna".

Po dłngiej dyskusji, przyznano pierwszą nagro
dę w kwocie 500 koron jednogłośnie projektowi 
pod godłem: „Zakop". Nagrodę drugą w kwocie
200 koron przyznano większością 4  głosów proje
ktowi pod godłem: „Stella". Po otwarciu kopert 
okazało się. że autorem projektn, który otrzymał 
pierwszą nagrodę, jest p. Franciszek Mączyński, 
architekt w Paryżn. Sąd konknrsowy nznając za
lety projektn, zalecił go do wykonania. Antorem 
projektn nagrodzonego dragą nagrodą, jest p. Mi
chał Luźecki architekt we Lwowie. Prócz proje
któw nagrodzonych, odznaczono zaszczytną wzmian 
ką, projekty pod godłami: „W ieczornik" i „G ie
wont". Nazwiska auterów tyahie projektów zoBtaną 
ogłoszone po nadejścin pozwolenia na otwarcie ko 
pert, które na'eży przesłać na ręce komitetu pars 
fialnego w Zakopanem.

Wystawa projektów nadesłanych na konkurs o- 
twartą będzi* dla publiczności przez dni 14 od 
dnia 22 maja w gmachn Towarzystwa przyjaciół 
sztnk pięknych w Krakowie (Plac Szczepański), 
poczem podobna wystawa urządzona będzie w Za
kopanem.

Koncert „Harmonii" na plantach odbędzie się 
we środę dnia 21 b. m. pod pomnikiem Jagiełły 
i Jadwigi wieczorem o godzinie 61/*.

Cykl Obrazów „Qno Vadis“ Piotra Stachiewicza 
obudził ogromne zainteresowanie wśród licznych 
drużyn, zwiedzających Kraków w czasie świąt. — 
W  godzinach południowych natłok był tak wielki, 
że niepodobna Dyło swobodnie się poruszać. W  przy
ległych salach Tow. przyjaciół sztnk pięknych zwie
dzało wystawę tysiąc osób miejscowych i przejezd
nych.

Z koła filozoficznego uczniów uniw. Jagiell.
Jntro we czwartek dnia 22 b. m. odbędzie się o 
godz. 6 wieczorem w saU X LIII Collegium novnm 
posiedzenie Koła z porządkiem dziennym: 1) W y
kład dra S. Grabskiego: Jan Śniadecki. 2) Dys- 
knsya.

Wielki festyn odbędzie się d. 15 czerwca b. r. 
w parkn krakowskim. Dochód z festynn przezna
czony na pomnik ś. p. Micbała Bałuckiego. Panie, 
biorące ndział w tym tak sympatycznym festynie, 
zbierać będą fanty, również cały komitet obmyślił 
niebywałemi niespodziankami festyn urozmaicić.

Zapowiedź festynu. Festyn na dochód „Przy- 
tnliska uczestników powstania z roku 1863— 64“ 
odbędzie się staraniem komitetu pań i panów w 
niedzielę dnia 1 czerwca b. r. w parkn dra Jorda- 
na. Udział w komitecie, który wypracował szczegó
łowy program na zebraniu w dniu 14 b. m., przy
jęły panie: prezeeowa komitetn Grodzicka, Lipow
ska, Mieroszowska, Korczyńska, Drohojowska, Ep- 
steinowa, Niewiarowska, Richthofenowa, Borzęcka, 
Hnpkowa, Gostkowska, Homolacsowa, oraz panowie: 
Kułakowski, Kotarski, Niewiarowski i Turowski.

Chociaż sam cel niewątpliwie pnbliczność znie
woli do licznego współndziałn, to jednak i program 
pociągnąć winien, gdyż nie szczędzono tmdn, aże
by rozmaitością interesujących niespodzianek uprzy
jemnić festyn w wysekim stopnin.

Z teatru ludowego. Teatr Indowy daje w bie
żącym tygodniu dwie premiery: W  sobotę „P o 
grzeb" Kazimierza Laskowskiego, w niedzielę „K a
śka Karyatyda". Jak wiadomo, „Pogrzeb" budzi po
wszechne zainteresowanie, jako ideowe nznpełnienie 
„W esela", którego symboliczny złoty róg cytowani 
jest w „Pogrzebie" kilkakrotnie. Na premierę spo
dziewany jest przyjazd antora.

We czwartek zamiast „Argonautów" —  „Za ocea
nem", wodewil w 5 aktacb. Występ p. Różyckiej.

Z teatru miejskiego piszą nam: Rozpoczęły się 
próby z 3-aktowej wesołej komedyi Henneąnina 
„W azon japoński" (M’ amonr), którą grano w Pa
ryżu, w Wiednia, Berlinie, a niedawno we Lwowie. 
W jednej z ról kobiecych nkaże się po raz pierw- 
Bzy na scenie p. Romańska, nczennica p. W ł. Szy
manowskiego, artysty teatrów warszawskich.

Ruska Hromada w Krakowie. Wczoraj o go
dzinie 3 po połndnin odbyte się pierwsze walne 
zgromadzenie nowo zawiązanego akademickiego sto
warzyszenia „Rnska Hromada". Zgromadzenie od
było się w wszechnicy tntejszej. Z ramienia senatn 
wyznaczony przysłuchiwał się obradom prof. J. 
Tretiak. Zgromadzenie dokonało wyborn zarządn. 
„Rnska Hromada" nie posiada dotąd osobnego lo
kalu i siedzi komoruem w lokalu „Proświty".

Ze zjazdu dziennikarzy w Lublanle. Związek 
słowiańskich Towarzystw dziennikarskich, w myil 
uchwał zjazdu, jnż się nkonstytnował. Przystąpiło 
do niego Towarzystwo dziennikarzy poUkich we 
Lwowie i trzy Towarzystwa czeskie. Wybrano wy
dział, w skład którego weszło sześcin Polaków, a 
dwunasta Czechów. Prezesem wybrany redaktor 
Chyliński, wiceprezes«m redaktor Holeczek, sekre 
tarzem p. Oeynek„ skarbnikiem p. Knifner. Z Po
laków weszli do wydziału pp. dr Adam Bieńkow
ski, Teofil Merunowicz, Kazimierz Ostaszewski-Ba
rański, Bronisław LaBkownicki, Władysław Pro- 
kesch.

W czoraj uczestnicy zjazdu zwiedzali gremialnie 
sławne pieczary stalaktytowe w Postojnie. Wspa
niałe groty, oświetlone światłem elektrycznem, ro
biły imponujące wrażenie. Na Jziś zapowiedziana 
dalsza wyAeczka do Tryestn i Miramare.

Kursa  majsterskie dla szewców. Wydział 
krajowy uchwalił na wniosek kemieyi przemysłowej 
nrząazić w roku bieżącym dwa szewskie kursa maj- 
ateraLto. Blwrwszy oawęozia się we Lwovr e od 15 
czerwca do 15 sierpnia, drngi w Krakowie od 1S 
października do 15 grudnia b. r. Kierownikiem 
tych Knrsdw będzie, jak dotąd, wędrowny nauczy
ciel szewBtwa, p. Celewicz. Nadzór i opiekę nad 
knrsami wykonywać będzie Imieniem Wydziałn kra
jowego i komisyi przemysłowej, jak w latach po
przednich, inspektor przemysłowy p. Nawratil.

Śnieg majowy, w powiecie sochaczewskim w 
Królestwie Polskiem spadł we czwartek rano, mię
dzy godziną 5 a 7, śnieg tak obfity, że pokrył zie
mię warstwą na parę cali grubą, na krótko wpra
wdzie, gdyż niebawem wyjrzało słońce i śnieg zgi
nął. W  każdym razie śnieg w dniu 15 maja nale
ży do zjawisk niepowszednich.

Z Kołomyi. Roboty około miejscowego dworca 
kolei żelaznej są jnż na akończeuiu. Bodowa przed
stawia się bardzo ładnie i odbiega znacznie od po
wszechnego wyglądn naszych staeyj kolejowych.

Samobójstwa włościan. Czterdziestopięcioletni 
gospodarz gruntowy w Nawsin, powiatu ropczyckie- 
go, Wojciech Ozga, uwiązawszy sobie kamień do 
szyi, rzucił się przed kilka dniami w zamiarze sa
mobójczym do stadni. Jakkolwiek natychmiast po
spieszono z ratunkiem i wydobyto desperata jeszcze 
żywego ze stadni, mimo to nie zdołano ntrzymać 
go przy życiu, gdyż Ozga w kilka minut, prawdo
podobnie wskntek uduszenia, zakończył gycie. Po
wodem samobójstwa był, według wszelkiego pra
wdopodobieństwa, rozstrój umysłowy.

W  gminie Niżatycach pozbawiła się w tych dniach 
życia, rzneiwszy się do wezbranej rzeczki zwanej 
„Mleczko", tamtejsza włościanka Agata Zając. Zwłok 
samobójczyni dotychczas nie zdołano odszukać. Po
wód samobójstwa niewiadomy.

Spór majątkowy na noie. Włościanin w Ln- 
bieńcaeh, Iwan Kowałyk, od dłuższego czasu pałał 
nieuawiścią do swego krewnego, Fedka Krawca, z 
powodn rozmaitych sporów majątkowych. Onegdaj 
spotkawszy Krawca na drodze, rozpoczął Kowałyk 
z nim sprzeczkę, która wkrótce zamieniła się we 
wzajemną bójkę. W  czasie bójki Kowałyk dobył 
noża i rozprnt Krawcowi brzuch, zadając mn prócz 
tego dwa jeszcze pchnięcia w plecy Stan Krawca 
jest groźny. Kowałyka aresztowała żandarmerya i 
odstawiła do więzienia śledczego tamtejszego s ądn.

Tragedya rodzinna w Wiszence. W  wczoraj
szym numerze zamieściliśmy w wiadomościach tele
fonicznych notatkę o sensacyjnem morderstwie w 
Wiszence pod Lwowem. Dzisiaj wiadomości te nzn- 
pełniamy następnjącemi szczegółami:

Trzy mile za Janowem koło Lwowa leży wieś 
Wiszenka. Majątek odziedziczył po ojcu Franciszek 
Stanek i słynął w całej okolicy jako znakomity 
gospodarz, człowiek spokojnego nmysłn, trzeźwy i 
oszczędny, jedynie myśliwstwn oddawał się z za
pałem. Siedm lat temu eżenił się z panną nie bo
gatą, gospodarną i przystojną. Z małżeństwa tego 
pochodziło troje dzieci, najstarsze liczące lat pięć. 
Stosunki majątkowe Staneka nchodziły za świetue, 
niedawno tema knpił nowe dobra ziemskie, warto 
ści kiiknkroć. Wtem niespodzianie w poniedziałek 
Świątek Zielonych rano, miasteczko Janów, gdzie 
Stanekowie byli powszechnie znani i gilzie utrzy
mywali od dawna stosunki towarzyskie, zostało 
zaalarmowane ozropną wieścią, że całą rodzinę Sta- 
nnków wymordowano.

Przedstawiano tę sprawę w rozmaity sposób, aż

nareszcie tyle zostało stwierdzonem przez osoby, 
które były na miejsca i przez knmisyę sądową, 
która jeszcze w ciąga przedpołudnia tam podążyła, 
że Stanek sam zastrzelił żonę, dzieci i siebie w 
niedzielę późnym wieczorem. Dzieci starsze jnż były 
zasnęły, z najmłodszem na ręka przechodziła pani 
Stanekowa właśnie przez próg sypialni, gdy mąż 
jednym celnym strzałem w głowę położył ją  tra
pem, poczem i maleństwo drngą knlą również w 
skroń wymierzoną. Dwoje dzieci jnż śpiących za
bił w tenże sposób, do chłopczyka najstarszego 
strzelił dwa razy. W  rewolwerze sześciostrzałowym 
tkwił jeszcze jeden nabój. Wtedy nsiadł Stanek na 
foteln i strzelił sobie w głowę; knla ntkwiła w 
czaszce, ale nie spodowała śmierci. Zabójca miał 
jednak tyle siły i stanowczości, że teraz karabinem 
obok stojącym wypalił sobie w pierś i padł nie
żywy.

Nikt w całym domn o tem wszystkiem, co za
szło, nie wiedział. Dopiero rano o godzinie 5 słu
żąca, prosta dziewka chłopska, weszła do pokoi i 
widząc panią zakrwawioną na ziemi leżącą powró
ciła do kuchni i narobiła hałasa, wołając pomocy 
i sądząc, że pani nagle zachorowała. Dopiero teraz 
lokaj udał się do pokoi państwa i odkrył się wi
dzom straszny w idot: cała rodzina zamordowana,
pan sam leżący w ogromnej kałnży krwi. Powody 
okrGDnej zbrodni wyjaśnia pismo Staneka, pozosta
wione na binrkn. Podaje tam, że przy nabyciu no
wego majątku został w niesłychany spoBÓb oszn- 
kany, że wobec tego przewiduje swoją ruinę ma
jątkową, a nie chcąc, aby on i rodzina jego po
padli w nędzę, postanowił siebie i ich zgładzić ze 
świata.

Widocznie grożąca wielka strata — sprawcę jej 
wymienia pismo Staneka — wprawiła nmysł zabój
cy i samobójcy w tak niesłychane rozdrażnienie, 
gdyż o właściwej rninie majątkowej, przynajmniej 
wedłng zdania znających dosyć dobrze -jtosnnki de
nata, mowy być ni* mogło.

Sllłtański podarek otrzymał w tych dniach re
daktor moskalofilskiego „Hałyczanina" od akade
mików nkraińskich z Krakowa. Poleconą posyłką 
przesłano ma sznar z następującym listem, ogłoszo
nym przez „Hałyczanina": „Gosndarjn! ! (panie)
otsej (ten) sznnrok knpyły krakiwski prawnyki, 
posyłajnt filiozofy, a wsi żęła jat, szczoby teb* nże 
raz wyrwał<>! „Rncckii" mładency probnwały jako 
i z pryhylnosti do Was kazały, szczo wyderżył. 
A my prosymo Was zapyszit w zawiszanin toj 
sznnrok i drnhym człenam redakcyi! Bo nas ne 
stanę wsim posyłaty." Nagroda to za ostre arty
kuły przeciw młodzieży nkraińskiej. Sznury takie 
posyłali sułtanowie baszom i wezyrom, jako roz
kaz przeprawy na drugi świat.

Konkurs na gorse t Redakcya „Dobrej gospo
dyni" w Warszawie ogłosiła konkurs na pomysł 
gorsetu, najbardziej odpowiedniego pod względem 
hygienicznym i ze ściąłem zastosowaniem do ustro
ju fizycznego kobiety, z nagrodą w sumie 150 tb. 
Termin nadsyłania wzorów z objaśnieniem oznaczo
ny na 1 września r. b. Skład sędziów stanowią: 
dr Lipińska, dr C. Barszczewski, dr B. Jakimiak, 
dr J. Jędrzejewski, dr Skowroński, pp. Bąkowska, 
Skwarecka, Glińska. Kossobndzka i Knczalska.

0 tytuł inŻyniórS. Na posiedzenia dnia 14 bm, 
nchwaliła stała delegacja kongresu anstryacLich in
żynierów i architektów wnieść do Rady państwa 
petycyę, w której stanowczo oświadcza się przeciw
ko żądaniu aDsolwentów szaói prze my eto wy cb, ażeby 
im przysługiwał tytuł inżyniera. Petycya oświadcza 
się również przeciwko udzielania tego tytnła tak 
zwanym technikom asekuracyjnym.

Katastrofy. Na dworcu kolei w Nenss (Prnsy) 
pociąg towarowy najechał z beku na pociąg oso
bowy. Wykoleiło się, a potem przewróciło 8 wo
zów, przyczem jeana osoba została zabita 4 osoby 
odniosły ciężkie rany, a 44  lekkie.

Z Coal-Creek w Stanach Zjednoczonych donoszą, 
że w kopalniach węgla FraternTllle i Thistle po
wstał wybach gazów, skntkiem którego 150 górni
ków poniosło śmierć. Jeden tylko zdołał się nr a 
tować.

W  Goljad, w Stanie Texas, orkau zburzył trzy 
kościoły i 100 domów. PoDiosło śmierć 90 osób, 
a około 100 zostało zranionych.

Podczas nabożeństwa w kościele katedralnym 
w niedzielę Zieionych Świąt, rzneił Bię cieśla Jó
zef Rabe, w przystępie obłędu z okrzykiem: „pali 
się" w tłnm, zapełniający keścioł. Wywołało to 
panikę w zbitej masie pobożnych. Bisknp przerwał 
mszę, a ladzie rzneili się do drzwi, przyczem wiele 
osób odniosło ciężkie i lekkie uszkodzenia.

Wskntek ciągłego deszczn wystąpiła Cisa i za
lała kilaa miejscowości w komitacie Ugorcsar. przy- 
czem wyrządziła wielkie szkody w zasiewach.

Sensacyjne aresztowanie. W  Dreźnie przyare- 
sztowano 65 osób, należących przeważnie do naj
wyższych sfer towarzyskich miasta. Policya doko
nała aresztowania z powoda zarzata zbrodni prze
ciw moralności. 3 kobiety już zmarły.

Sprawa pani Humbert. w niedzielę w nocy 
nieznani Bprawcy włamali się do zamka pani Hum
bert w Melnn i zabrali cenne bardzo obrazy, wy- 
ciąwszy je  z ram. Skradli dwa obrazy Corota kra
jobraz Raffaelliego, obraz Diara, tudzież włoskie 
płótno przypisywane Rafaelowi, a Bzacowane na 
200.000 franków. Ale ta kradzież była okoliczno
ściowym interesem tylko, jak bowiem policya są
dzi złodzieje chcieli s opieczętowanej przez wła
dze szafy wydostać rozmaito dokumenty, odnoszące 
się do sprawy Teresy Humbert. Otworzyli tylko 
szafę opieczętowana, innych zaś nie tknęli się. Zna
leźli i zabrali mało ważne papiery, gdyż knmisya 
sądowa zabrała po rewizji ważniejsze doknmenty. 
W  Melnn nwięziono młoią elegancką kobietę, po
dejrzaną o współudział w tej Kradzieży. W  knfrze 
jej znaleziono 30.000 franków gotówką, a 90.000 
w papierach wartościowych. Uwięziona odmawia 
wszelkich odpowiedzi.

Polacy W Ameryce, w ostatnich dniach kwie
tnia odbyło s ię , jak donosi „Zgoda" w Chicago, 
w polskiej 16 dzielnicy, zgromadzenie obywateli 
polskich celem naradzenia się nad sposobami oczy
szczenia owej dzielnicy od zbrodniczych żywiołów. 
Zeszło się do 2.000 obywateli. Przemawiali pp. 
Kiołbasa, księża Rosiński i K-nszyński , alderman 
16 dzielnicy Kunz redaktor „Dziennika Chicago- 
skiego" Nenmann i adwokat Piotrowski. Wszyscy 
mówcy wskazywali na brak dozoru nad dziećmi i 
złe wychowanie, jako na główną przyczynę czę
stych zbrodni w polskiej dzielnicy. Była też mowa 
o potrzebie dozorowania niektórych szynków i lo
kalów, gdzie sprzedają lody i słodycze, o braku 
policyi, o złym zwyezajn niektórych wybitnych oso
bistości uwalniania przez swoje wpływy niedorost. 
ków, aresztowanych za wybryki. Mityng zakonczyj

D l a  P p z e i a r l e l e b n e g ^ o  

D u c K o w l e ń s t w a „Kapelusze Rzymskie11 Zdzisław Zdanowicz
M ó w .  Siatkowska 8, vis-a-vis Hotalo Saskiego i Grand



tlę wybraniem komitetu bezpie zedstwa z 10 y
Wateli, który sie ma zająć tą sprawą.

„Dzieuuk Chicagotki“ donos, w 7 dni po 
cin wspomnianego zgromadzenia: komitetu

„Zeszłotygodniowy mityng i wy b ieczed- 
obywatelskiego w celu czuwania p(j}nocno-
stwem pnblicznem w polskiej dziel y wywie-
zacbodniej stronie miasta Chicago z -Wheeler,
rać należyte skutki. Inspektor p o i m y ] 18 bai

Czwartek 22 Maja 1902.

przekonał » ię , że w tej dziel , J  ■ licencyi. Hale. 
do tańca, nie mających odpowiean j zWykłemi 
te nie są właściwie niczem innemkowrią. Wbeeler 
izbami, graniczącemi tuż z szyn legoWano do 
Lazsł zamknąć takie „tancbndy • ^ ^ aich tłu*
nich często policjantów, lecz - * w tańcu,
żbę w taki sposób, że sami P o z b a w io n e j mło- 
zamiast czuwać nad moralnością 
dzieży". miesiąca otszj'

W  Pittsburgn w ciągn bieżą ,gcy geminarzy- 
mają święcenia kapłańskie * 5  kaBZ«wski, tudzież 
ści: Antoni Tarkowski i J®n y 
Andrzej Pohonerec, Słowak. jeinicę Plttsbnrga, 

Polacy, zamieszkujący 13 nnnarodow‘-óy. J®i r o i a c y ,  z a m i e s z a u j ^ c j  * ■ -  n n n a r o a o v ł l '” " ‘  
w y k u p u j ą  d o m y  i  p l a c e  e d  "  D n j k a  C h i c a g o w

• ■ ' ’ korespondent « gwieżo dwóol
R a f a l s c y  wykQP . b n d n j e  d o n  

b y w a t e l  S z w e i ę W S K  ^  d w ó c h  p a r .  

m u r o w a n y ,  o b y w .  D r o ż y ń s k i  b ® - i l , f f l e n t ó w  n i s

z Zaleskim przekradł się do Kijowa, gdzie demon
strował jeden z fortów przemyskich. Pierwsza za
liczka wynosiła 300 rubli.

W r. 1895 udał się znown Szuster z Zaleskim 
do Kijowa, udzielając sztabowi generalnemu dal
szych wyjaśnień, a w r. 1896 zdradził w Kijowie 
Bj e  urządzenie telefoniczne, ilość armat we for
tach i t. d.

Obaj oskarżeni przyznają się do zbrodni.
Przemyśl, 21 maja. W  rozprawie karnej o zdra

dę tajemnicy wojskowej zapadł w nocy wyrok. — 
Z a l e s k i  skazany został na 4 1/* rokn ciężkiego 
więzienia, S c h n s t e r  na 3 1 /9 rokn ciężkiego wię
zienia.

skiego", bracia Rafalscy wy
Irlandczyków; obywatel

celach ogromny dom, 
kończono, a jnż

Jeszcze fund*®

.ficyąlisl* dóbr
Zmarli. Franciszek K rzym ów 8*!’ zm*rt w KrZ6 

hr. tenozyńskiego, przezywszj
szowicacb 20 b. m. ^  ^  | |  zaBian.waż ad-

, J S B S t t
ckiego dla Strzyżowa i dra P* w gł6wnej fa-

“ » b w „  J 3 U .
bryce tytoniu w Winnikach,
sekretarzem e k o n o m ic z n y * ^ , w Krakowie

Konkursy. Dyrekcya ^ ‘lekaf** j£ lB j ^ e r  wca b. 
ogłasza konkurs na P°»ad< torbiinęm bgadZOną bę- 
gu lekarskim Kraków II, ^  tą W  ^  
do wnoszenia podań, f  v połączone j rocznie,
dzie od 1 sierpnia 19°* ’K ryc**łta na Ua * 
w kwocie » 0  K  i

a u u .  r, w t f -
polskie w Cieszynie 8 takł*dzl 
kuracjuszów Polakow
kwenicy. — ■----

r f ^ t p u  miejskiego.
R e p e rto tr  » io t f i*™ ".

W . cwertek M  “ " w Ł . l r ^ l S S r '  ’W sobot, 24 »*B  JecBUbO i f " " ” 1' 1- 
aktach Bilbaus’a i , Sen nocy letniej .

W niedzielę 26 ® —-------
Teatru ludowego.

Repertuar .eoz0reJn priedstawienie aranżo-

. w s .s & s s ł -.
P W  nTedzfrfę ^  ^ f e k a  Karjatyda, melodramat przez
włościan; wieozśj- *
Gabryelę Zapolska- , — ---------------

„Wspom. wiem- . .„dżinie 3 minut 49, za-
„ b I t f e r 72m ^J  23: W *  dnia * » « «  15

" T J k e w e k ie g o  obserwatoryum
pogodnie. Termometr doszedł od +

i , —«— >r idzie w 7 . . „ o  stan barometru
r * 8 '  III go maj* o K°d»ln1e . rano 

738-6 mm, termometru -+■ lu u  i..
Wiatr północny

daje .forp Pe t 'T. o ł  i  m echaniką angielską

Dział ekonomiczny.
Związek galicyjskich Kas oszczędności odbę

dzie we Lwowie 25 b. m. w gmachn galic. Kasy 
oszczędności I walne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Wybór 7 członków wy
działu; 2 ) wybór 3  członków komisyi kontrolującej, 
3) wniosek na oznaczenie wysokości wkładek; 4) 
referat p. dyrektora Gtoląmba o reąnlalywie z r. 
1844, papilarne bezpieczeństwo książeczak wkład
kowych, wzajemna lokacya między Kasami eszczę- 
dności, pożyczki wekslowe a sknp weksli, wyj ‘ śnie
nia z kont wkładkowych; 5) referat p. dyrektora 
Nikorowicza o rachunkach bieżących w kasach o- 
szczędności; 6 ) referat p. dyr Osolińskiego o opo
datkowania Kas oszczędności; 7) referat p. d r. 
Strzyżowskiego o rachunkowości w mniejszych Ka
sach oszczędności i ułatwienia przy drobnych poży
czkach hipotecznych.

Stan zasiewów W Austryi, według sprawozda
nia minister stwa rolnictwa, przedstawia się jak na
stępuje: .

Trwający do połowy maja szkui liwy i 
tmosferyczny oddziałał bardzo ujemnie na zasiewy 
ozime. Mrozy na Morawach, w Styryi i Krainie 
wyrządziły znaczne szkody w oziminach zwłaszcza 
ucierpiało bardzo żyto na Morawach Śląska i w 
G a l i c y i  wschodniej, a częścią także i w Oze- 
chach. Zasiewy jare są zupełnie ukończone, aie 
wskutek zimna i mrozów nie rozwinęły się, ?wła- 
sz-za jęczmień i rzepak wiele ucierpiały. Ziemnia
ki i buraki są również mocno uszkodzone. Uprvwa 
buraków bardzo ograniczona. Chmiel nie rozwinął 
się, jak należy. I  prawa wina również P0Z08taJa ^  
tyle; natomiast zbi ory w Dalmacyi są bardzo do- 

w-» ____«... aitta mnunn uszkodzone, izczegól-hre. Drzewa owoc owe mocno uszkodzone, 
nie w krajach endeckich.

1902

fabryki wiedeóaką P° 300  złr.

z  ** li * * d ow °J-
prflOSS PrZ#0iW *ZP',e® °"-

P r z e m y ś l ,  20 maja.

I się p « ed 8i*dem obWodl WjmOnegdaj r o z p o ^  zeciw 30.letniemn ślnsa- 
w P-zrmyślu rozpr® u j 41 .tniemu ^eladniko-

TAumfowi Z»10S gchuBterowi o zbrodnięrzowi Józefowi 
wi mnrarskiemn

piotrow i

Z targów zb.żowyoh Kraków, dma 20-go ma .  
kn. Płac-ue za 100 klgr, netto: Pszenica Kraĵ  ^  _

ia-30 do 20— . 7 ęf r enn 7vt„ Węgierskie od

od / bu ao o .  ̂ j  a an Masła x klr „d 2 -
Jaja sa kopę “ d 2'2l) do 2'60 . „.
do m  Masła /a  garniec od.-7 80 do |  .  [ta
95°/0 Tralesa za hektolitr  ̂od ^  ,38— . Ku-

Spirytus na

N O W A  R E F O R M

pismo, w którem kreśli proceder sprawy zaka
zywania wieców i przytacza w dosłownem 
brzmieniu odpowiedź ministra oświaty Hartla. 
daną w parlamencie na interpelację Koła pol
skiego.

Rektor pisze wreszcie:
„Dodatkowo, na wiadomość o zmownem opu

szczeniu wykładów polecił mi telefonicznie JE. 
Pan Minister wyznań i oświaty wezwać pp. 
słuchaczów d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  za 
n i e c h a n i a  d a l s z e g o  z m o w n e g o  o p u 
s z c z a n i a  w y k ł a d ó w ,  z tern nadmienie
niem, że gdyby to wezwanie nie poskutkowało, 
musiałoby nastąpić z a w i e s z e n i e  w y k ł a 
d ó w  i z a m k n i ę c i e  s z k o ł y  z e  n s z y -  
s t k i e m i  z tern e w e n t u a l n e m  z a r z ą 
d z e n i e m  p o ł ą c z o n e m i  s k u t k a m i 11.

Lwów, 21 maja. W czoraj w południe odbyło 
grono profesorów nadzwyczajne posiedzenie, 
które trwało do godziny 3.

W  pół godziny potem wrócili wysłanuicy 
młodzieży z następującem pismem, opatrzonem 
pieczęcią rektoratu:

„W obec ofieyalnego oświadczenia JMP. Re
ktora, że rozporządzenie ministeryalne z d. 15 
lutego b. r. zostało cofnięte, prezy dyum pou
fnego zgromadzenia zawiadamia szanownych 
kolegów, że uchwała z d. 15 b. m., odnosząca 
się do wstrzymania się od nczęszczauia na wy
kłady, traci moc obowiązującą".

W e Lwowie d. 20 maja 1902.
Lwów, 21 maja. S łuchacze politechniki uchwa

lili w dniu wczorajszym  u c z ę s z c z a ć  z n ó w  
n a  w y k ł a d y .

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“.

Zwiększenie ftmdnszn gadzinowego.
Berlin, 1 maja. W  Sejmie pruskim przedło

żył rząd dziś projekt ustawy, domagającej się 
p o d w y ż s z e n i a  f u n d u s z u  n a  c e l e  ko-  
l o n i z a c y i  w P r u s i e c h  z a c h o d n i c h  i 
k s i ę s t w i e  P o z n a n i u  z 200 na 350 mi
lionów marek.

Oprócz tego rząd domaga się uchwalenia 
100 milionów marek na zakupno dóbr w Pru
siech zachodnich i księstwie Poznafiskiem na 
utworzenie domen państwowych.

Ntepokojąoa wiadomość.
Wiedeń, 21-go maja. Po wyjeździe cesarza 

Franciszka Józefa Jo Budapesztu, pojawiłs się 
w pismach londyńskich wiadomość sensacyjna, 
iż pod kołami pociągu cesarskiego znaleść 
miano bombę dynamitową, którą na szczęście 
wczas powiodło się usunąć.

Teraz oświadcza „N. Fr. Presse", na pod
stawie informacyj „z najlepszego źródła", że 
wiadomość ta była zupełnie zmyśloną.

1 1 5 .

szpiegostwa. . 4 . .  Prz»d kilku laty otrzy-
Akt oskarżenia °P°W1 l zt)iecz"ństwa poufne do- 

mały graniczne wł«dze . rada się przaz g r»aic« 
niesieni0, że Zaleski W  g.ę z lamtejszemi wła 
rosyjską, i że komnniknj ^  w p rzemySln 25
dzami Przyareszt-wano, g że Zaleski odbył
listopada. Śledztwo wyk i d o s łu ż y ł  się szar3
służbę wojskową Pr“J , „trzymał , akt, nwa 
ży kaprala, a  następni’  p0 wziął en zamia
pensję roczną 120 korom W  nabytycb przy
zużytkowania swyoh wia^ lg 9 4  przekradł-
słnsbi- wojskowej i w list p Jo Rogylj 0f laro- 

sie potajemnie przez Odstawiony
wał tamtejszym władzom sw* Kijowie, roz-
pod strażą do sztabu ^ n e . ^  lrzem yśfa, w którą 
łożył na wstępu maP  ̂ gowai położenie fortów, 
wpraód własn°ręcz“  Eogyę mn wypłacona, wy- 
Pierwsza zaliczka, Pr ^
nosiła tylko 100 rubli. t  adał się do Ro-

O d t^  M k .  m y  a . r .k .  P b ' dai  
syi, zdawał obszerne relacye ze y gtrTa-
tyczących wszelkich możliwych szczeg ^
ckiej obrony na wypadek wojny, -r - 
starając się o dokładne szkice, plany prz® 
fortyfikacyjnych, rozmieszczenia pułków 1 t. a.

Golem uzyskania wiadomości, podtrzymywał sto
sunki z by*ymi k<>legami z wojska, maszynistami 
kolejowymi, słnwem ludźmi, od których czegoś a a 
swych coiów mógł się dowiedzieć. Z czasem nabył 
biegłości w rysunkach i tak bajecznej lokalnej pa
mięci, że z zadziwiającą dokładnością nakreślił ca-
ly szereg dróg, rzek, gtacyj kolejowych, położenia
kasnrń 1 t. d., czego też i w śledztwie dał dowody. 
Gdy Zaleski wobec współwięźniów wyjawił, że ró- 
woisż j*£° °T zym Piotr Sznstor dostarczył mn pla 
nów i rysunków forteczuych miasta Przemyśla, za- 
rządz°n° n “ B.t6fra rewizję domową, poczem go
r ó w n i e *  p r z y a r e s z t o w a n o .

Piotr Szuster, czeladnik mnrarski, pełnił słnżbę 
w r. l 8b2, PrrnZt „  iQto 1' ryl P°lnej w Krakowie, a 
następni® d° r u we Lwowie. W  r. 1888
o s i a d ł  w p - '  z “ a l a z ł  zajęcie przy robotach
fortyfikacyjny ^®wnątrz „werków", miał

,P°.’ tóż Szuster, jak sam przyzna}, w r. 1894 wraz

no fó*/» TraLsa za hektolitr od d0^ k 100

od — do .

Kronika lwowska
L W Ó W , 20 maja

Goście jubiLuozowi na 
ogniowej. Wczoraj c^jod ■ „a
gmachu miejskiej strażnicy ^ #ngz0wej g0.
otwarcie politechnicznej wy „ „ t ,~ TWS} i de-
ście. Inżynier miejski p. Bronek P°k“ J « ł
baonstrow^ł gościom urządzenie gmachu p y * 
dy, dyrektor zaś wodociągow miejskich p. Aleksan
drowicz nrządzenie hydrantów. _ ,

Ankieta rueka W sprawie założenia prywata 
wszechnicy ruskiej odbyła swe narady w niedzielę 
.od p rze w o d n ic tw e m  ks. Tamaczkiewicza. Obrady
źualt prof- Hrnszewski. Ankieta oświadczyła się 
nrzeciw założeniu prywatnej wszechnicy i zhi.ra- 

n funduszów na kształcenie przyszłych d .centów, 
2 ż  T  wszechnica i stypendya uaąkowe należą się 
Rusinom od rząan. Tego też domagać się od władz
P o s t a n o w i o n o  i t o  drogą masowej akeyi po -ty ln e j
postanowi Natomia8t zgromadzeni (przeszło

I M M  intóligency! ‘
‘chwalili zakładać gimuazya prywatne ruskie, zwia
l i  w mian ich, gdzie dotychczas u.e ma jeszcze 
gimnazjów polskich. Uchwalono też zbierać naro- 
dowy fnndnsz polityczuo-agitacyjny na polityczne 
broszury i inne cele agitacyjne, oraz urządzić skład
ki na założenie wspomnianych gimuazyów. Wreszcie 
uchwalono, by „Narodnyj komitet" w porozumieniu 
z komitetem zarządzającym funduszem akademików, 
zajął się zrealizowaniem uchwalonych na zebrania 
projektów.

Zgromadzenie stróżów I wyrobników dzien
nych odbyło się onegdaj na placu Strzeleckim. 
Przewodniczył p. Hankiewicz, zwoła* zaś zgroma
dzenie komitet partyi socyalno-demokratycznej. Pe 
przemówieniach Kilku mówców uchwalono kilka re- 
7olucvi jak uregulowanie stosunku dozorców domn 
do ich właścicieli, & godzin pracy, powszechnego 
tainego głosowania do Rady miejskiej, Sejmu 1 
tajnego g .-„miisnweeo ubezpieczenia w ka-
Rad,
gach chorych • • „orasolami od godz. 2 do

zebrania raze.all . i ,

spokojnie.
( Telefonem),

r/r. s k o l e g o  donoszą tn- 
LwOW, 21 maja. "  . w  t u p a n i e  napa-

taj; że onegdaj . oKną? wyrą.
dli na k a r c z m ę  areną^, ^ x

bali drzwi i wyla C A  że arendarz nabył 
wina. p o^ odP“4(ł 0gd adwokata dra Byka, do
wieś na własno^"- o cieja Arendarz ukrył Slę
t y c h c z a s o w e g o  wła Ztwezwani żan-
w stajni. błuzDę j &. gipdztwo prowadzi
darni zastiJi JM |P »|^
sąd P?wia£ w£ nia z  .Tar o s ł a w i  a donoszą

■w05 ’ S p ie r z  obrony krajowej, Staszewski
tUidł’ w6nocy z niedzieli na poniedziałek pin- 
zabił w n y Antonieg0 Gertnera, pchną 
tonowego huzara, Audytor z Prze

Pojedynek.
Wiedeń, 21 maja. Pomiędzy posłem wszech- 

niemieckim B e - g e r e r o  a adwokatem M i i h  1- 
w e r k i e m  odbył się pojedynek na pałasze pod 
ciężkiemi warunkami, w którym  B e ig er  odniósł 
ciężcie. Miihlwerk lekkie rany.

Ze zjadn dziennikarzy słowiańskich.
Wiedeń, 21 maja. Pewne zdziwienie wywołał 

fakt, że na telegram wysłany przez prezydyum 
Zjazdu dziennikarzy słowiańskich w L u b 1 a- 
n ie  do ministra Rezeka nie nadeszła odpo
wiedź. Jak się teraz dowiadują, ministra Re
zeka nie było w dniu tym w Wiedn-n, nie wie
dział o telegramie i z tej przyczyny nie mógł 
odpowiedzieć.

Lubiana, 21 maja. Na bankiecie, jaki wczoraj 
odbył się na cześć dziennikarzy W grocie w Po- 
stojnie, potępiał T r e s 8 i c z , Chorwat, w płomien
nej mowie politykę antipolską Prus, mianowicie 
gwałty, pspełniane na dziatwie polskiej 1 wspomniał 
obszernie o sprawie wrześnień«kiej. Mowa jego wy 
wołała potężne wrażenie i dała powód do gorącej 
manifestacyi uczestników zjazdu dla uczestników 
Polaków. _ . ,

Tryest, 2i maja. W  tatejszei czjteiai słowien- 
skiej odbył się dziś bankiet dla uczestników zjazdn 
dziennikarzy słowiańskich. Prezes Czytelni Man- 
dycz wzniósł toast na cześć wszystkich Słowian 1 
braterstwa słowiańskiego. Odpowiedział na ten toast 
Chyliński podnosząc ideę miłości i sprawiedliwości.

Lonbet w Petersburgu.
Petersburg, 21 maja. W czoraj przybył tut ij

0 10 przed p o łu d n ie - prezydent francuskiej 
republiki na statku „M ontcalra". R ów nocześnie 
odbiła od jachtu „A leksandra" szalupa z ge 
nerał admirałam w. księciem Aleksym  1 pod
płynęła pod „M ontcalm ". Po powitaniu przez 
admirała, w s ^ p ił prezydent Louhet^ do szalupy
1 podpłynął do jachtu „Aleksandra , na kl re- 
go pokładzie car Mikołaj go oczekiwał. Gdy 
Loubet wstąpił na jacht, wywieszono do poło

wy masztu chorągiew rosyjską i francuską. —  
Car powitał serdecznie Loubeta, poczem przed
stawiano świty. W krótce po godzinie 11 od
płynął jacht wśród okrzyków ludności do Pe- 
terhofu.

Petersburg, 21 maja. W  wielkim pałacu w 
Carskiem Siole odbył się wczoraj wieczór ku 
czci Loubeta obiad na 300 nakryć. Car wy
głosił następujący toast:

„W itając Pana, panie prezydencie, z całego 
serca, chcę dać wyraz nadziei, że pobyt pań
ski wśród nas będzie dla Pana najlepszym do
wodem uczuć, jednoczących Francyę z Rosyą. 
Obyś Pan wracał stąd z temi samemi wspo
mnieniami, jakie carowa i ja  zachowujemy na 
zawsze w pamięci o dniach tak mile w ze 
szłym roku przepędzonych we Francyi. anie 
prezydencie! wychylam kielich na pomy 
pańską i na wielkość i rozwój pięknego, za
przyjaźnionego i sprzymierzonego kraju •

marsvliankę. L o u -

~ r 7, „ o  w pierś bagnetem. A uuytor *
2 3 *  W  P ow a d zi śledztwo, zarządził are
S o w a n ie  kilku zołm erzy.

gtrejk teohnlków skońoiony.
Lwów 21 maja. Rektor politechniki ogłasza

kraju bije serce Rosyi. Francya będzie równie 
szczęśliwą wskutek tej zupełnej harmonii, nie
jako wzruszona odnowionem wspomnieniem, po- 
zostawionem przez W. Ces. Mość i Jej Ces. 
Mość cesarzowę. Z  całą wdzięcznością za zgo
towane mi przyjęcie wznoszę toast na cześć 
W. Ces. Mości, Jej Ces. Mości cesarzowej, Jej 
(Jes. Mości carowej Maryi Teodorówny i całej 
cesarskiej rodziny i piję na pomyślność roz
woju i wielkości Rosyi, s z c z e r e g o  p r z y 
j a c i e l a  i w i e r n e g  o s p r z y m i  e r  z e ń c a  
F r a n c y  i!"

Dymisja Waldecka w Rousseau.
Paryż, 21 maja. Prezydent gabinetu, W al- 

deck-Rousseau, powziął zamiar jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca ustąpić, ponieważ program 
jego już został wykonany. Waldeck-Rousseau 
zawiadomił o tern ministrów na końcu sesyi 
parlamentarnej, a prezydenta republiki w wi
gilię oajazdu jego do Rosyi. Obecny gabinet 
prowadziłby rządy aż do utworzenia nowego.

Paryż, 21 maja. Dzisiaj pojawiło się w dzien
niku „Tem ps" półurzędowe oświadczenie, że 

aldeck-Rousseau poda się do dymisyi przy 
zebraniu się nowego parlamentu. Oprócz mo
tywów natury politycznej podaje „Tem ps" ta
kże jako powód dymisyi wzgląd na zdrowie 
W aldecka - Rousseau, które zostało podkopane 
w ostatnim roku jeero urzędowania. Bourgeois, 
który zostanie prawdopodobnie prezydentem 
Izby deputowanych, ma otrzymać misyę utwo
rzenia nowego gabinetu. Gdyby z powodów 
osobistych odmówił, wówczas misya ta zostanie 
powierzoną Fallićres’owi.

Paryż, 21 maja. Waldeck-Rosseau zawiado
mić miał prezydenta republiki dnia 12 maja
0 swoim zamiarze ustąpienia. W ówczas stanęła 
umowa, że o postanowieniu prezydenta gabi
netu zostanie kraj zawiadomiony dopiero po po
wrocie Loubeta z Rosyi. Dymisya gabinetu nie 
zostanie więc oficjaln ie ogłoszoną przed 28 bm

Nowe wybuchy wolkanlczne.
Forte de France, 21 maja. W czoraj o godz. 

6 wieczorem spadł na miasto gęsty deszcz po
piołu , przyczem słychać było silną detonację. 
Ludność w bezgranicznej panice uciekała we 
wszystkich kierunkach. Około 20.000 osób rzu
ciło się do ucieczki za miasto.

Porte de France, 21 maja. Równocześnie z 
deszczem popiołu poczęła płynąć z wulkanu 
Mont Pelće lawa z powstałego świeżo krateru. 
Woda w morzu poczęła się gotować od spły
wającej lawy. Okręty: amerykański Potomarin
1 angielski Infantigable, które przybyły po zwło
ki konsulów amerykańskiego i angielskiego w 
Saint P ierre , musiały spiesznie odpłynąć na 
pełne morze.

Forte de France, 21 maja. W ylew zniszczył 
dziś przedpołudniem miasto L a  C a r b e s .  Lu
dność z Forte de France opuszcza masami mia
sto i udaje się do Gwadelupy i innych części 
wyspy, położonych w stronie północnej.

Fort de France, 2 L maja. Onegdaj po połu
dniu w La Basse Pointę wystąpiła z brzegów 
rzeka i uniosła wiele domów. Około 50 domów 
stoi pod wodą. —  Z ludzi nikt nie ntracił ży
cia.

St. Thomas, 21 maja. „Biuro Reutera" do
nosi: «

W czoraj o godzinie 6 rano słyszano w kie
runku południowo-wschodnim, gdzie leży wy
spa Martynika, gwałtowne huki, silniejsze jak 
dn>a 7 maja.

Pokój niepewny.
Londyn, 21 maja. Ostatnie wiadomości z P r e 

t o r  y i brzmią znów bardzo pesymistycznie. 
„Daily Telegraf" przypuszcza, że wojownicze 
usposobienie kilku wybitnych dowódców Boerów 
zdołało udaremnić namowy i perswazje zwo
lenników zawarcia pokoju, i że układy znów 
się rozbiją.

Przemawiał dalej poseł K o r o l ,  użalając się 
na upośledzenie Rusinów w G alicji.

Poseł B a e r n r e i t h e r  domaga się przy
spieszenia reformy wojskowej procedury kar
nej, jakoteż reformy procedury karnej dla zbro
dniarzy młodocianych, dla których należałoby 
przynajmniej wydać, aż do czasu wypracowa
nia nowej procedury karnej, nowelę do proce
dury karnej.

Wiedeń, 21 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
przemawiać jeszcze będzie w imieniu Koła 
polskiego pos. dr D o b o s z y ń s k i .

Wiedeń, 21 maja. Na podstawie porozumienia 
pomiędzy rządem a przywódzcami poszczegól
nych stronnictw ustano wiono następujący pro
gram pracy dla Rady państwa

Obrady na 1 budżetem mają być ukończone 
do 24 b. m. Od 24 do 29 b. ra. nie będzie po
siedzeń ze względu na obrady delegacyi. Dnia 
30 i 31 maja zbierze się zarówno Izba posel
ska, jak Izba panów. Od 2 do 7 czerwca znów 
nie będzie posiedzeń ze względu nQ delegacje, 
poczem od 9 do 14 czerwca ma być załatwiona 
reszta pozostałych jeszcze spraw i przedłożeń.

Wiedeń, 21 maja. Do prezydyum austrya- 
ckiej deputacyi kwotowej nadeszło dziś „nnn- 
tium" węgierskiej deputacyi kwotowej, zawie
rające znaną je j uchwałę, dotyczącą unormo
wania kwoty w stosunku 344/ l0 do 656/ 10 na 
czas od 1 lipca b. r. do 31 grudnia 1911 r.

Wiedeń, 21 maja. Anstryacka d e p u t a c y a  
k w o t o w a  zbierze się w piątek o godzinie 
11-tej w celu wyboru nowi go referenta w miej
sce zmarłego radcy Beera.

Wiedeń, 21 maja. Po załatwieniu budżetu 
wejdzie na porządek obrad Rady państwa jako 
pierwszy przedmiot przedłożenie, dotyczące te r - 
m i n o w e g o  h a n d l u  z b o ż e m .

Wypłata dyet poselskich.
Wiedeń, 21 ma a. Na mocy wyroku trybu

nału państwowego w Wiedniu w znanym za
targu posła Herolda z biurem Rady państwa 
o dyety, przesłał teraz rząd biuru płatniczemu 
Izby poselskiej rozporządzenie, ażeby w przy
szłości wypłacało bez utrudnień dyety posłom, 
t a k ż e  za k w i t a m i ,  n i e  w n i e m i e c k i m  
j ę z y k u  w y s t a w i o n e m u

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Niohał Konoplóftid.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Rednkcyi).

Odznaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie

ZAKŁAD BANDAŻÓWO-DBTOPKDYCZM
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
przy ul. Floryańsklej Ł. 5 ,1. piętro.

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Poloty dla 
robiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, paąy 
rupturowo i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie m y  kuły gumowe: pończochy, po
duszki prześcieradła, węże, artykuły ginekologi
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho
rych, aparaty Leitera, balony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 l 10

Poleca sijj t ó a i y i  w g lę t a  Sz. Publiczności.

i |U Uulv l 1 r  V " 1* T
Orkiestra zaintonowała marsyliankę.

b e t  odpowiedział:
„W . Des. Mość! Przyjmując wasze zaprosze

nie, było mi szczególnie miło, ża m o g ę ^ C e s . 
Mości złożyć życzenia Francyi, która dla W. 
S f  Mości stale p rze jęU jest owemi u czu m - 
mi iakie niedawno miałeś sposobność poznać. 
Kilka godzin wystarczyło, bym mógł stwier
dzić, jak bardzo zgodnie z sercem mojego

Z Rady państwa.
Wiedeń, 21 maja. Na wczorajszem posiedze

niu I z b y  p o s e l s k i e j  wnieśli interpelacje: 
B o j k o  i tow. do prezydenta gabinetu, jako 
kierownika min. spraw wewnętrznych, w sprawie 
urzędowania kierownika starostwa w Dąbrowie; 
B o m b a  i tow. do prezydenta gabinetu, jako 
kierownika ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w sprawie ograniczenia sprzedaży bydła na cen
tralnym targu w St. Marx.

Ukończono rozprawy nad budżetem rolnictwa 
i przystąpiono do dyskusyi nad budżetem m i
n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Wiedeń, 21 maja. Prezydent hr. V e t  t e r  
zawiadomił na początku posiedzenia Izbę po
selską, że p. minister sprawiedliwości nie może 
brać udziału w obradach nad budżetem jego 
ministerstwa, gdyż jak to sam prezydent Izby 
stwierdził, poddał się operacyi „antraiu", a 
lekarze zalecili mu pozostauie w domu.

Posłowie C h o ć ,  F r e s s l  i M a s t a l k a  
wyrażają się ironicznie o słabości p. ministra 
sprawiedliwości.

Izba przechodzi z porządku dziennego do 
dalszego ciągu dyskusyi nad b u d ż e t e m  mi 
n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pos. J a b ł o ń s k i  mówi o nadzwyczajnym 
wpływie nowej procedury cywilnej i życzy so
bie przeprowadzenia podobnych reform także 
i na innych polach ustawodawstwa. Mówiąc o 
Galicyi. opisuje mówca zły stan ksiąg grunto
wych. Imieniem Koła polskiego wzywa mówca 
pre-ydyum. by ustawę o gminach katastral
nych postawiło na porządku dziennym sesyi 
jesiennej Rady państwa. Ludność wiejska w 
Galicyi cierpi szczególnie pod ciężarem nale- 
żytości za dostarczanie wezwań sądowych. Mów
ca domaga się zmiany postępowania w skar
gach o naruszenie posiadania, oraz przyspie
szenia i potanienia postępowania spadkowego.

P. Jabłoński w swem przemówieniu wskazuje 
na przeciążenie sądów i domaga się zniesienia 
uchwalonej przez Izbę panów ustawy w spra
wie urzędów pośredniczących. Bardzo potrze
bną jest reforma ustawy opiekuńczej. Należy 
stworzyć organa, kontrolujące postępowania o- 
piekunów i broniące interesów pupilów. W koń- 
cu domaga się pomnożenia sądów w Galicyi 
w myśl uchwały Sejmu galicyjskiego. (Oklaski 
u Polaków).

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 21 maja. Zamkulęnie giełdy o g. 3 m. 30.
Akeye anstryaukiego Zakładu kredytowego 683' — 

Akcye węgierskiego sakładn kredytowego 705>— . Akcye 
Anglobankn 273-25. Akcye Unionbanku 54t — . Akoye 
Landerbanrn 427-50. Akoye Hankrereinu 452'—. Akcye 
Bodencredit 953"—. Akcye Galicyjskiego Banka hipote
cznego — Akcye kolei pai itwowycb 693-— . Akcye 
kolei południowej 45-— . Akoye N. Tramwaye lit. A. 
234-— . Akcye N. Tramwaye iit. B. — . Akcye ko
lei Elbetf-al 458-50. Akcye kolei Północnej 57 O Ak
cye kolei Cterniowieckiej 588 50. Akcye Alpiny 408 50. 
Akcye Bima Mnranyi 51650 Akoye Pragskiegn Towa
rzystwa żelaznego 1555-—. Akcye fabryki broni 328.— 
Akoye tureckie *-yfoniowe 293'--. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97-70. Renta majowa 101-70. Anstryacka 
renta koronowa 99 75. Węgierska renta koronowa 97 h5. 
56 1. LiBty Towarzystwa kredytowego ziemskiego USi'45 
4"/0 Listy Bankn krajowego 97- . 4 V / 0 Listy Banku 
krajowego 100'50. 4°/, Listy Banka hipotecznego 95-75. 
4‘ /i°/o Listy Banku hipotecznego 100 15. 57, Listy Ban
ku hipotecznego 110 —. 47, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 99 —. 47, Galioyjska pożyczka krajowa z ro
ku 1893 97-60. 470 Pozyczks miasta Lwowa 945J 
Losy tnreckie 107’—. Marki 117 32. Rnble 253 5 0
słabeP0B°bienie: P° Bpok°inym Przebisgn usposobienie

i8tale'  17-50, spirytus (bez zmiany) 37 8 i 
Nafta bez zmiany.

Berlin, 20 maja. Zamknięcie giełdy o g 4 m 15
Anstryackie kredyty ultimo 214-96. Austryacki# ko 

leje państwowe nlt. 1 4 9 --. Disconto comandvt alt 
183 c0. Towarzystwo hai dlowe ult. 152-50. Warszawa- 
Wiedeń nlt. . Tureckie losy nlt. 112-50, Renta
włoska nlt. . Ansi ryao) le banknoty Kasa 85-20.
Wiedeń krótki K. 85-20. Banknoty rosyjskie K 216 15. 
Krótkie Nowy Jork K. 4--0 - .  47.70 listy zasiawns 
Królestwa Polskiego K. — . Listy likwidacyjne Krs- 
lestwa PolBkieir K — — . BanknŁty Stanów Zjedno
czonych Ameryki północnej K. 4 18 75. Konsolidacya K 
91 60. Lombardy nlt. 14-60. Niemieoki bank państwowy 
K. 155-—. Akcye żeglngi hambnrskiej nlt. 106-75. War
szawa krótkie K. 215-80.

Cennik Izby handlowej I przemyełowe] 
w Krakowie

z dnia 20 maja 1902 r. godzina 1 w południe.
Korony

1- Walety płaoa żądają
Buble papierowe......................................  263 60
Marki n ie m ie c k ie ..................................  ^17 —
Frar .i  p a p ie ro w e ..................................
Dwndziestofrankówki w złooio • . .

II. Llety zastawne.
5°/0 Listy zastaw, prem. Banka hipot.
41/,“/(, Listy zastawne Bankn hlpoteoz
VI,  s „
41/,°/0 Listy zaBtawne Bankn krajów
*°/o n n
4*1/, Listy ia it .g t! Tow. kred. ziem. ńieok.

i
* /• ■ ■ n *

95 20 
19 05

41 letnie 
56-letnie

110  —  

103 —
95 50 

101 —

97 —
96 — 
86 25 
96 25

254 6b 
117 60 

95 70 
19 15

101 —  

96 50 
101 75

88  -

97 -

g ^ o te ca k i d0 zebów i paznokCi. Sacaotki do sukien i włosów. R o b ie n ie
d0 czesania: sZyldkret z kości słoniowej, rogowe i toucz“k<™ ' M  id 
fantazyjna irancuskie i Szpilki do iryzur: rogowe, szyldkretowe i celluloid

polefcają w wielkim 
wyborze i po naj
niższych cenach:

Porębski & Zimler
K r a k ó w , R y n e k  g ł ó w n y  L . a .



Nr 115. N O W A R E F  O^R M A.

Podziękowanie.
Po długiej a ciężkiej chorobie, od

zyskaw szy zd row ie , dzięki um ieję
tnemu a sumiennemu leczeniu mnie 
przez P . Dra Stanisława Boczara.
którego porady lekarskiej zasiąga- 
łem  podczas m ego pobytu w K ra
kow ie , uważam za mój obow iązek 
w yrazić Mu na tej drodze z głębi 
serca pochodzące podziękow anie. 

K raków  w maju 1902  r.
Inż. B e r t o ld  T i t t im je r ,  

komisarz budowy c. k. kol. państw.

Dzierżawy folwarku
60 — 100 morgów, poszukuje Stefani- 
szyn poste rest. Jarosław. 125 4  1 0

Rutynowany kantorzysta
z ukończoDą szkołą handl.. poszukuje 
miejsca. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „X . Reform y“ pod H G 

J201 I 2
1261.

W  T  języka niemieckiego i
M  francuskiego u d z i e l a

670 i8 o Mart/a Dum (tire 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

N OW O  Z A Ł O Ż O N A

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku , rumu 

i likierów,
M ó w ,  RJfeK  L. 21, iń£ ul. B racge j.

Sprz.daż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoju Szauow.

Publiczności. 273 4"  104

ZAWOJA

Duży salon frontowy
z meblami lub bez . d o  w y n a ję o i a  przy ul. 
B a s z t o w e j  pod Nr. 18, 1. p. na prawo. -  
Oglądać można od g. 3— 6 po poł. 1264 1 3

Meble eleganckie
zupełnie św ie ż e , d o  s p r z e d a n i a  
z powodu w yjazdu. —  W iadom ość: 
Ul. Krupnicza 7, II. piętro. 1259 i 2

Sr Chłopiec =3
z ukończoną drugą lub trzecią klasą 
gimnazyalną —  znajdzie zaraz lub od 
dnia Igo lipca b. r. umieszczenie jako 
uczeń w drogueryi w Oświęcimie.
____________________ 12.76 1 3_____________

Szparagi ogrodowe
w każdej ilości. po 50 ct. za 1 klgr., 
a odb.oicom przez cały sezon ZDacznie 
taniej, tudzież szparagi cienkie do 
zup po 20 ct. za l klg..— wysyła Za
rząd debr Zameczek, p. Żółkiew . 

Adres: Olearczyk, Żółkiew. 1257 i 5

wszelkich napojów, z pokojami do śniadań, 
z bilardam i, z trafiką, sprzedażą znaczków 
pocztowych i stem pli, w celnym punkcie, w 
jednej z najruchliwszych ulic Krakowa — jest 
z powodu słabości w łaściciela pod korzystnemi 
warunkami zaraz do odstąpienia. — K a
pitał potrzebny do 8000 koron. - Zgłoszenia 
pod: „Dobra sposobność Nr. 1260“ przyjm uje 
Adminial. acya „Nowej Reformy." 1260 1 3

KAMIENICA
pięknie zbudowana, na dwa piętra, we
dług planów znauego architekta, poło
żona do południa w najzdrowszej dziel
n ic y  Krakowa, z długiem Banku kraj., 
j^st z powodu wyjazdu właściciela za 
cenę własną (21 .0011 złr.) do sprzedania. 
Gotówki'wystarczy 4— 5000 złr. Wiado
mość: Kraków, ul. Topolowa 16, drzwi 6. 

1251 1 3

s W Y B O R N E

ZPARAGI SOLO
Jw 5 klg. flaczkach po 6 koron opłatnie, 

Ooryoyjskle ozereśnie
w 5 klg. koszykach po 4 korony opłatnie za 
zaliczką wysyła 1262 1 8

W . ASEM, Ooryoya (Gbrz. Kiistenland).

POSZUKUJĘ
P A N N Y *
do sklepu papieru w Zakopanem,
władającej językiem  p o lsk im , fran
cuskim  i niem ieckim , od 1 czerw ca 
lub zaraz. Zgłoszenia listowne pro
szę przesłać pod adresem : 1265 1 2

S. Ciszewski, Zakopane.

MAJĄTEK SKOMASOWANY
oddalony o dwie mile od kolei, a pół mili od 
powiatowego miasteczka, gdzie się buduje no
wą k o le j, obejm ująey 638 m. obszaru, w tern 
138 m. lasu, 150 m. łąK, 350 m. ornego pola, 
z dobremi budynkami, młocarnią konną, siecz
karnią w dobrym stanie, oraz karczmą — jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania po 130 złr. 
za mórg. - Chęć kupna mający zechcą sie 
zgłosić dt c. k. notaryusza Sieleckiego w Ja- 
worowie, lub do właścicielki pod adres.-. J. S., 
Wiesbaden, Kleine Wilhelmsstr 5. 1266 l 10

BACZNOSC!
Pierwsza galiejjsta Fabryka Krzeseł 

we w szystką  stylaek
Józefa Różyckiego

we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmuje również
Listy pochwalne na żądanie.

1006 15 40

ia

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-benaoeaoweffo J. Wiśniewaklego, 
które nsnwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w Krakowie .1. W iśniewski, skład 
apteczny, nl. Stradom 7; w Boohnl Jan Mi
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich 3ea- 
cock, nl. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
t)ndrabiań uprasza się wyraźnie żądać „M ydła 
Jakóba W iśniew skiego, magistra farm acyi.“ 

48 42 O

O O O f
KET 0S p o r y

słynne w swiecie

KLATOWSKIE fiN lia łt 
i Oltenifi GWOŹDZIKI

odznaczone najwyższemi nagrodam i:
w Pradze, W iednin. Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Ham burgu, Frankfurcie 

n. M. itd.
W ybór e l ite ................... 5 sztuk 16 kor.
Gatunki okazowe do wy 

stawy i reklamy . . .  10 „ 16 „
Gwoździki olbrzymie . . 10 r 10 „
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „ '
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2
Gwoździki remontujące 0 „ 6 „

Przy odbiorze 5o sztuk opust 1070, 
przy odbiorze 100 sztuk opust H(J%. Ilu
strowane cenniki za darmo i opłatnie,

P r .  S p o r a
Q  wywóz gwoździków 951 8 0
0  Klatovy (Klattau) Czechy.

TR E N C SIN -TE PLITZ
KĄPIELE SIARCZANE w GÓR. WĘGRZECH 

— © Perła Karpat, ©—
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane anstro- 
węg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od' 3 7 |— 42J i oryginał, namołem przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż, elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Źętyczna i górska kuracya. W ygo
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani 3tół 
w Cursalonhotel Teplitz „O osterreich ", „pod 
słoniem“ dla izraelitów, i w wielu innych za
kładach gastronom. W  maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Pudziennie koncerty, teatr i inne zabawy; po
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy i do
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
W łaściw y sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
konoa września. Prospekty illnstrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1071 9 10

Ulica, Gpodzka 1. 9.
NOW OŚĆ! 1143

FOTO P LA S T IK O N

«888888888888888888888888888l 8888888888888888888888888888

8 Clayton & Shuttleworth

.Test Diewątpliwą rzeczą, że zgodnie 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącacłi wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto liczuego napływu gości na po
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie
bie wszelkie możliwe ulepszenia.

I tak:
1) Zarządziłem , żeby moje wózki 

podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości —  nietylko ty ch . którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dzienuemi, ale także i ty'’h . którzy 
pizyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
uocnemi, i żeby ich-odwoziły lub przy
woziły po niskich cenach;

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić;

3) postarałem się o to. żeby potra
wy i napoje były Ytyborne i tanie, a 
usługa rzelelna;

4) postarałem się i o t o . żeby tu 
stale przebywał lekarz.

W ogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Z aw oi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 3 18

S. B ru ll w  Zaw oi.

A d r e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w I n t e r n a t .  A d r e a a e n -  
B u r e a u  J o a e f  R o a e n z w e ig  & S o h n e  in  
W ie n ,  I . ,  B a o lce ra tra a a e  N r . 3 . Internrb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 U  20

|  w  K r a k o w i e , R y n e k  g ł ó w n y  1.  3 4 , |
| polecają na obecny sezon: |
*  Obory w a cz e , Plewniki w szelkich system ów, K osiarki do gazonów , g  

K osiarki stalowe do łąk W ood  a , Grabiarki do s ia n a , T iger ame- *  
§  rykańskie i H ollingsw orth Prasy do siana, Żniw iarki i Żniw iarko- 8  
§  w iązałtd. 1098 4 8 8
jf   Cr (miki za darmo i opłatnie. = ------ 8
n u
»»8888888«888888888888888888!I8888888888888888888888888888

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana orawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKA<■ c
zbioru m ajowego, poleca handel

W .  A d a m o w i c i z a
11 w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 66 0

I funt „Familijnej" oardzo d o b r e j ...............................złr. 1.40
1 funt „Melarge de Woskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3,50 
1 funt „Okruchów" * najlepszych nerbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ............................ 9 -—

® iacrPat?. a Brr.clow !

Czwartek, 22 Maja 1902.

KONCESYONOWANY
Zakład sprzedaży i kupna
913 ma do sprzedania: io o

Automat muzyczny „Apollo", Fortepia- 
na i Pianina. Suknie balowe [ wielki 
w ybór), Dywany perskie. Porcelanę 
lipską. Biurka, Serwantkę (antyk), Me
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu
stra, Konsole itp„ orazwszel. Garderobę.

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę
cząc za staranne przecłiowanie rzeczy. 
Leopol. z Michlów Machowska, 

Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

3

! * ;
sr.
“ U

71

Korona wszelkloh politur p o s a d z e k ,  
linoleum i miękkiego drzewa. A jchodzi 
je j m ało, łatw a do użycia, gdyż jest pivnna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. ■- 
W ynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w Kra
kowie u firmy Reim i Spółka. 889 23 26

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x
A

•  Herbata z Brodow!

MAGAZYN N0W0ŚCI
dobrze zaopatrzony

w Krakowie, ul. Floryańska Sr. 13,
POLECA

Koszule białe męskie, Czapki do podróży,
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki praskie damsi.. i męsKie, 
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd.

mr Cery stałe, możliwie niskie, h m  817 915
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie

:x x x x x x x x x x d c x x x o c x >o o o o o 6/

„ M a r y ó w k
SAN ATO R YU M  i Z A K Ł A D  W O D OLECZNICZY

POD L W O W E M .
P rzy jm u je  chorych od 1F m aja.
Obole daw niej ju ż  istn ie jących  znakom itych  urządzeń 

roku leczen ie  reum atyzm u i t. d.

mułem Fango z Baltaglii.
U rządzono salę do nauki chodzenia tabetyków m etodą dr. FRENKLA

z H eiden w S zw ajcary i i nrządzon > Ląpiele gagowe.
Szczegółow ych  opisów  i wszelkich w yjaśnień  udziela  d r. J ó ze f Zakrzew , 

w k i. k ierow nik  i w sp ółw łaścicie l Nakładu, L iw ó w ,  u l. A k ad em ick a  Nr. 28 .

x x x x > o o o o o o o < x x x x x x

K u l e ]
Kręgle

z drzewa Lipni Sanctnm
1176 2 3polecają najtaniej

SPÓŁKA, KRAKÓW, Rynek gł. 37, linia A-B.

K A P T O L I N A
przeciw  w ypadaniu i na p orost włosów. —  Cena 2 korony.

. O T .
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstnska Nr 25 i ul. Halicka Nr 1 1 __

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 66 16 O

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i e legan cy i, najlepszem i swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dz iecięce , poleca na sezon wiosenny m agazyn , istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 31 36

831 A p t e k a r z a  T h i e r r e g o  ( A d o l f a )  Ł 1 H I T £ D 12 84

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. Aptekarz Thlerry (A dolf) LIM ITED in Pre- 
grada bei Bohitsoh Sanerbrnnn. — Unikać naśladowań i nwazać 
na obok um ieszczony^na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

wprowadzono w tym 
1162 3 12

P r o s z ę  ż ą d a ć  
Geislera

Myję moje dzie- 
zwanem * 

a zasypuję pro- 
pod nazwą:

wyrobu lab ryki
„Śavon - Bebe" 
„Poudre-Bćbe"

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem +
„Savon-Bebe“, *
s z k i e m  z n a n y m  +

Poudre-Bebe" \ 
Mimoza."

kosztuje m Lal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perfum. 895 16 0

VI fROB CZESKI!
r i :z  k o ^ K i  K i : . \ (  Y i !

piętnastu m inutach gotowe do spożycia!  
Rozróżninć od dotydn  zas używ anych konserw.

W każde tn gospodarstwie, w  każdym domu niezbędne.
S zcze g ó ln ie  utulają się d la  hoteli, restanracyj, 

zakładów i t. d
P rze w y ższa ją  sm akiem  i p os iln ośc ią  k ażdy  rosó ł z m ięsa.

w

S K Ł A D Y  
,/. Barberowski, 
Ant. Hawełka c. k.

nadw. dostawca, 
,7. Kempler, 
dózfrf Landau, 
Reim i Spółka,

w K rakow ei:
; Ant. Suski, 

Związek handlo
wy , „Kołek rol
niczych “ ;
na Zwierzyńcu:

Filip Spitzel;

yi Nowym S ączu :
J. Kostcrkiewicz i W tUor Oleksy;

w Nowym Targu:
J. Mandel;

w Oświęcimie:
Józef Moser;

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKO.WSKtE

)óa Se/tesfia
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą

cego pod kontrolą Komisyi przemypłowej Towarzystwa lekarskiego.
używaną byw a w  katarach płuc [oskrzeli, w ogóle przeciw  kaszlowi

z dobrym  skutkiem .
Cena. flaszh i w Krakowie 16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.38 17 0

Białej pod Bielskiem:

*
G i ycr (5 ftąnftl, Fr. 

tras cli;

w Bochni:

Tadeusz
>ki,

F. Krug,

w Przemyślu:
('ieśliń- S. Ochsenberg,

A. Rozumilowska, 
Julian Szańce)-;

pod n o w ą  sta

ranną dyrekcyą 
Otwarte 

c o d z ie n n ie  od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy I oświe
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Józef Moser;

w C hyrow ie:
Jan Strzelecki;

w Drohobyczu:
Karol A r wag i Teofil Jabłoński:

w Jarosławiu:
Feliks Gregor i A. Tumidajsld;

we Lw ow ie:

w Rzeszowie:
Mieczysław Postępski;

w Samborze:
W ład. Szlagor i Jan Zacharski;

w Sanoku:
A. Ozuganowski;

w Stanisławowie:
A d olf Gurawski, Kajetan Kopacz i

Od dnia 18go do 24go maja 1902 r. 
przedstawiona serya, Jctóra zainteresować 

musi każdego Europejczyka :

Jawa-Snmatra
(kolonie Holenderskie).

Serya ta przedstawia wiernie liczne 
widoki i sceny z życia sułtana i mie

szkańców tego kraju.

Kazim. Adamski, 
Wł. Bażant{ 
Franc. Czarnecki, 
Emil Forysz, 
Friedrych A  Ka- 
hany,

Katolicki sklep 
„Jednoić“ , 

Krulikiewicz <£• 
Kuczek, 

fpó łka  konsumdiI 
urzędników,

H ł. Kozłowski, 
Henryk Mayer,

St. Markiewicz, 
Ant. Olearczyk, 
Kaz. Piątkowska, 
Józef Proksz, 
Wojciech Szko- 
wron,

Stow. spożywcze 
urzędników c. k. 
kolei,

Józef Warna,
O. T. Winkler i 

Syn,
Związek handlowy 

„ Kółek rolnicz.

Jakób
skh

Kisiclew-

N IE M A  JU Z P R Z E P U K L IN Y ! 
10.000 koron nagrody

tem u. kto przrz zastosow an ie m ego sposobu n ie pozbędzie się zupełn ie do leg liw ości przepukliny
  Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. —

Zażądać za darm o broszurki
Dra M. Keimanns, Yalkenbepg 127 (Hol&ndya).

Jako za g ra n icę , lis ty : 25 h a l., karty koresp. 10 hal. 1250 2 10

Kasprowie:

Konsumcyjne To
warzystwo kolei; •

w Stryju:
S- Wąsowicz;.

F. Frant.
w Tarnopolu:
i M. Ostrowski;

w W adow icach:
Teofil K lu k ;

w Zakopanem:
J. Fabian Słowik i Spółka handlowa; •

Krajowe Towarzystwo tkackie 

„ P R Z Ą D K A "
w  K nośnie

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobn 
czysto lniane, sławne z donroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSK IE
od najgrubszych do najcieńszych web

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i adamaszkowym,

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kposna (poczta, telegraf 

i stacya kolejowa w miejscu). 6 24 o
4 *  Próbki i cenniki na żądanie wysyłam y franco i odwrotną poczta. ^

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie
/  7C ---------------* W. HALSKI

Rządca Drukarni L. K. Górski.

H A N D E L  KRAKÓW
Ż E L A Z A  Sukiennice.


